ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. SŁOWACKIEGO 6. |-sza p. 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 11-12, 

Listy należy frankować. — Reklamacie otwarte 

wolne od opłaty. 


Czwartek, 7 maja 193) 


Na czoło zagadnień gospodarczych 
Świata wysuwa się w latach ostatnich 
coraz gwałtowniej problem bezrobocia. 
Klęska inflacji produkcji i inflacji pra- 
cy dotknęła nietylko państwa, które 
przechodziły inflację pieniężną, lecz 
i te, których waluta pozostała nie- 
wzruszenie silna jak Anglję i Amery- 
kę. Zrodziły tę klęskę trudności, wyni- 
kające z ulokowania na rynku pracy 
milionów rąk roboczych zdemobilizo- 
wanych żołnierzy, zasadnicze prĄeo- 
brażenie stosunków rodzinnych a w 
związku z tem wzrost samodzielności 
kobiet, olbrzymie przesunięcia w dzie- 
dzinie majątkowej a cemsamem poszu- 
kiwanie pracy przez ludzi, należących 
dawniej do klasy posiadającej a wresz- 
cie postępy techniczne, redukujące zna. 
cznie możliwości pracy ludzkiej. 

To wszystko złożyło się na objaw, 
wyrażający się w zastraszającej liczbie 
bezrobotnych, obliczanych w Europie 
i Ameryce na 18 miljonów . Zwalcza- 
nie zaś bezrobocia i troska o zaopa- 
trzenie bezrobotnych stanęła na pierw- 
szym planie zagadnień państw, do- 
tkniętych bezrobociem, które z natury 
rzeczy boleśnie odbija się nietylko na 
ludziach dotkniętych niem bezpośred- 
nio, lecz zarówno na rolnictwie, han- 
dlu, rzemiośle i drobnym przemyśle, 
które w zubożałej masie robotniczej 
tracą najbliższy i naturalny rynek zby- 
tu produktów i wyrobów codziennej 
potrzeby. Klęskę bezrobocia w mia- 
stach potęguje kryzys rolny, wyrzuca- 
jący ludność bezrolną do miast, gdy 
dawniej można było zauważyć wręcz 
przeciwne zjawisko; znaczna część 
bezrobotnych emigrowała z miast do 
wsi, do swych rodzin, aby tam prze- 
trwać czas przesilenia w danej gałęzi 
przemysłu, 

Wszelkie próby rozwiązania pro- 
blemu bezrobocia, podjęte czyto przez 
organizacje międzynarodowe, czy też 
na terenie poszczególnych państw, za- 
wiodły. Załatwiły się z tym problema- 
tem jedynie Sowiety i to w sposób ra- 
dykalny, wstrzymując zupełnie zapo- 
mogi dla bezrobotnych i przydziela- 
jąc wszystkich bezrobotnych do przy- 
musowych robót w lasach itp. w naj- 
gorszych warunkach wyżywienia i hy- 
gjeny. Inne państwa na takie rozwiąza- 
nie sprawy, urągające wszelkim zasa- 
dom nowoczesnego humanitaryzmu o- 
czywiście zdobyć się nie mogły. Nie 
mogą one zarazem przypatrywać się 
tej kwestji obojętnie i stosują różne in- 
ne środki zaradcze jak roboty publicz- 
ne, subwencje dla przedsiębiorstw, po- 
moc dla bezrobotnych itp. celem zła- 
godzenia choćby w pewnej mierze sku- 
tków bezrobocia. Inna rzecz, że 
wszystkie znane z tej dziedziny środki 
mają charakter paljatywów i nie są w 
żadnym wypadku wystarczającem po- 
dejściem do tego zagadnienia. 

jeżeli chodzi o Polskę, to szereg 
faktów przemawia za tem, iż sytuacja 
u nas w odróżnieniu od państw wyso- 
ce uprzemysłowionych nie jest tak bez- 
nadziejną, jak gdzieindziej. Polska ma 
sytuację już choćby z tego powodu ła- 
twiejszą, że posiada na własnym ryn- 

u możliwości rozwojowe nieskończe- 
nie większe, aniżeli inne kraje. Poza 
tem stan bezrobocia w Polsce w chwili 
największego napięcia nie przekracza 


znacznie I procent ludności, podczas 
gdy np. w Niemczech w okresie na- 
pięcia nie odbiega daleko od 8 procent 
ludności, 

Horoskopy opanowania bezrobo- 
cia w Polsce są o tyle pomyślne, że 
Rząd wstąpił tu na drogę posunięć naj 
zupełniej realnych, Rząd zrozumiał, że 
tworzenie funduszu bezrobocia i u- 
dzielanie bezpośrednio pozbawionym 
pracy zapomóg, jest środkiem koniecz 
nym coprawda, ale zarazem z różnych 
względów tylko na bardzo krótką me- 
tę skutecznym. Natomiast najskutecz- 
niej przyczyniają się do zwalczania 
bezrobocia w okresach depresji gospo- 
darczej roboty publiczne, W czasach 
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ne posunięcia. 


cownicy niekwalifikowani. Roboty 
publiczne ten właśnie element znako- 
micie zatrudniają. Ale dobrodziejstwo 
robót publicznych odczuwają też po- 
średnio robotnicy wykwalifikowani, 
gdyż warsztaty pracy z temi robotami 
związane, jak przemysł żelazny, ce- 
mentowy, ceramiczny itp. znajdują za- 
trudnienie. 

I po tej to drodze robót publicz- 
nych postanowił pójść i istotnie po- 
szedł nasz Rząd. Do tego posłużyło u- 
chwalenie ustawy o państwowym fun- 
duszu drogowym. Że było to posunię- 
cie właściwe, widać choćby z tego, iż 
już uzyskaliśmy potrzebne kapitały na 
rozpoczęcie pracy. Do tego posłużyło 


bowiem bezrobocia dotknięci są bra- | zawarcie umowy kolejowej polsko- 


kiem zarobków przedewszystkiem pra- 
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francuskiej, która wprzęgła w swą bu- 
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dowę dalsze tysiące i dziesiątki tysięcy 
poszukujących pracy. 

Tylko takiemi realnemi posunięcia- 
mi będzie można opanować szalejące 
zło. I chociaż dziś ono jeszcze nie u- 
stąpiło a owszem widnieje i u nas w ca- 
łej swej grozie, to jednak musi się z ca- 
łym naciskiem stwierdzić, że w ciągu 
jednego tylko marca spadła u nas li- 
czba bezrobotnych o 130.000 a kwie- 
cień w każdym tygodniu wykazywał 
dalszy spadek cyfry bezrobotnych. Stąd 
optymizm jest u nas bezsprzecznie u- 
zasadniony. Zadatki polepszenia ist- 
nieją i kto wie, czy nie najgorsze mie- 
siące są już poza nami. Idzie tylko o 
to, by de zadatki wykorzystać, na każ- 
dym kroku im dopomagać a unikać 
wszystkiego, co jest bezpłodnem, jało- 
wem narzekaniem i nie prowadzącem 
do żadnego celu. 


Z ostatniej chwili. 


Chmury na Dalekim Wschodzie. 


Konflikt sowiecko-japoński. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 maja. Z Dalekiego 
Wschodu nadchodzą do Londynu alar- 
mujące wiadomości o niezwykle po- 
ważnej sytuacji, wytworzonej przez 
rywalizację sowiecko - japońską, Wła- 


dze sowieckie zarządziły na  Syberji 
mobilizację wojsk, które rozlokowane 
są nad granicą mandżurską. Krok ten 
wymierzony jest przeciwko Japonii, 


| która ma się przygotowywać do gene- 


Projekt ustawy samorządowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 maja. W związku z 
przygotowaniami do drugiej sesji nad- 
zwyczajnej Izb ustawodawczych do- 
wiadujemy się, że opracowany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
projekt ustawy samorządowej wpłynie 


w najbliższych dniach na Radę Mini- 
strów, gdzie będzie przedmiotem o- 
brad, a następnie do Sejmu. W ostat- 
nich dniach uzgadniano szereg zasa- 
dniczych kwestyj. 


—_— nr Jye 


265 km. na samolocie bezsilnikowym. 
Nowy rekord lotniczy. 


Berlin, s maja. (PAT.) Młody pilot 
Grónhof z Frankfurtu nad Menem 
dokonał wczoraj sensacyjnego lotu 
żaglowego w wyniku którego ustalił 
nowy rekord światowy. Grónhof dał 
się holować do wysokości so metrów 
poczem wzniósł się już sam na swym 
aparacie bezmotorowym do wysoko- 
ści 1o00 metrów. Przez półtory go- 
dziny krążył w pobliżu miasta a na- 


stępnie gdy wybuchła burza powietrz 
na rozpoczął około godziny $-tej lot 
w linji prostej utrzymując się na wy- 
sokości około 1200 metrów. O godzi- 
nie 8'30 Grónhof wylądował na tere- 
nie Czechosłowacji po przebyciu 265 
kilometrów linii prostej. Tem samem 
ostatni rekord wiedeńczyka Kronfel- 
da. który przebył 164 klm. został po- 
bity O przeszło roo klm. 


esnan py w, 


Zamieszki w hiszpańskiem Marokko. 


„Madryt. 6 maja. (PAT.) Wedle do- 

niesień z Tetuanu, aresztowano tam 
wielu podejrzanych krajowców i Eu- 
ropejczyków. Większość robotników 
krajowców, którzy wywołali wczoraj 
zamieszki zgromadziła się w wielkim 
meczecie, gdzie robotnicy wyrazili 
swe życzenie aby władze krajowe by- 
ły wybierane w drodze powszechnego 
głosowania członków poszczególnych 
szczepów. 


Tanger. 6 maja. (PAT.) Główna 
kwatera hiszpańskiej Legji cudzoziem 
skiej była wczoraj widownią zamie- 
szek ofiarą których padło kilku ludzi. 
Rozpoczęło się od tego, że pewien o- 
ficer o tendencjach monarchistycz- 
nych zerwał ze ściany w kantynie 
portrety przewódców republiki za ćo 
został poturbowany przez  Legjoni- 
stów, którzy następnie rzucili kilka 
granatów do kwatery oficerskiej. 
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ralnej rozprawy z panowaniem ( So- 
wietów na Dalekim Wschodzie. 

Dzienniki angielskie stwierdzają, że 
Japonja czyni na wielką skalę przygo- 
towania do wojny z Sowietami. 

Agenci japońscy 'zakupują w Lon- 
dynie i we Francji wielkie ilości su- 
rowców, potrzebnych do  fabrykacji 
materjałów wybuchowych. Mobilizacja 
sowiecka na Syberji ma być właśnie 
odpowiedzią na te przygotowania ja- 
pońskie. 


Porażeni przez piorun. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6 maja. Z Poznania do- 
noszą: W czasie wczorajszej burzy. 
przy naprawianiu sieci elektrycznej 
pracownicy Koperski i Góralczyk zo- 
stali porażeni przez piorun. Koperski 
ociemniał i jest mała nadzieja, by od- 
zyskał wzrok. Góralczyk zaś doznał 
porażenia prawej nogi. Burza wyrzą- 
dziła duże szkody nie tylko na po- 
lach i w ogrodach zwłaszcza wa- 
rzywnych, ale również i w mieście. 


Wielki pożar młyna. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 

Warszawa, 6 maja. Z Poznania do- 
noszą: Ubiegłej nocy wybuchł groźny 
pożar w młynie parowym spółki akc. 
Kornhaus w Janowcu. Mimo usilnej 
akcji ratunkowej, młyn spłonął do- 
szczętnie wraz z zawartością 8.000 
cetnarów zboża. Straty wynoszą około 
800.000 zł. Istnieje podejrzenie, że 
ogień podłożyła zbrodnicza ręka. 


Zebranie wierzycieli 
Banku Handlowego 


w Łodzi. 

Łódź, 6 maja. (PAT.) Sędzia ko- 
misarz upadłościowy Banku jHandlo- 
wego w Łodzi, Otto Eisenbraun, wy- 
znaczył termin zebrania wierzycieli 
Banku na dzień 16 maja o godzinie 9 
rano w gmachu Sądu okr. w Łodzi. 
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e r e 
Zjazd wydawców dzien- 
e P 
ników. 

Warszawa. 6 maja. (PAT.) Rada i 
Zarząd główny Polskiego Związku 
wydawców dzienników i` czasopism 
organizuje w dniu 14 maja pierwszy 
powszechny zjazd wydawców dzien- 
ników i czasopism Rzeczypospolitej. 
Zjazd odbędzie się w Warszawie w 
lokalu stowarzyszenia kupców pol- 


skich. À 3 


Pomnik Wilsona w Pozna- 
NIU. 

Poznań, 6 maja. (PAT.) Prasa do- 
nosi, że na prośbę I. Paderewskiego 
odsłonięcie pomnika Wilsona, ofiaro- 
wanego miastu przez Paderewskiego, 
zapowiedziane pierwotnie na 28 
czerwca br., odbędzie się dnia 4 lipca 
bm., t. j} w dniu święta rodo. 
Ameryki. Na ten dzień zapowiedział 
swój przyjazd do Poznania Paderew- 
ski. Na uroczystość przybędą rów- 
nież liczni przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych z gen. Pershingiem na 
czele. 


Ta 


Zaręczyny ks. Ileany. 


Wiedeń, 5 maja. (PAT.) W sprawie 
zaręczyn księżniczki Ileany z byłym 
arcyksięciem Antonim Habsburgiem, 
donoszą dzienniki wiedeńskie: Arcy- 
książę Antoni, syn arcyksięcia Leopol- 
da Salwatora, jest z zawodu inżynie- 
rem i zajmuje się lotnictwem. W Bar- 
celonie był on instruktorem lotniczym 
i wyszkolił 25 młodych lotników. 
Księżniczka Ileana poznała go w czasie 
podróży po  Hiszpanji. Arcyksiążę 
Antoni brał zeszłego roku udział w 
europejskim locie okrężnym i przy 
tej sposobności otrzymał nagrodę mia- 
sta Wiednia jako pierwszy Jotnik au- 
strjacki, który wylądował w czasie 
zawodów na lotnisku w Aspern pod 
Wiedniem. 


Krylenko komisarzem 
sprawiedliwości. 


Moskwa, 5 maja. (PAT.) Krylenko 
został mianowany komisarzem ludo- 
wym sprawiedliwości. Jednocześnie 
zwolniono go z obowiązków general- 
nego prokuratora, jakie dotychczas 
pełnił. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(5 maja 1831 r.). 


Na stanowisku kierownika wywiadu w 
kwaterze głównej nastąpiła bardzo pożądana 
zmiana. Stanowisko to zajął generał Załuski, 
który zorganizował wywiad, dobrał sobie za- 
wodowych. wywiadowców, zapewnił im dobre 
wynagrodzenie i it. p. W ten sposób zdobywano 
pewne i ważne informacje, w szczególności o 
ugrupowaniu sił rosyjskich, ich stanie liczeb- 
nym i zamiarach. Z tych informacji wynikało, 
że istnieje wyjątkowo pomyślna okazja roz- 
prawienia się z Rosjanami, których siła bojowa 
na głównym teatrze wojny wynosiła zaledwie 
około 50 tys. ludzi. Wszelka zaś zwłoka groziła 
wzmożeniem się tej siły, a to dzięki otrzyma- 
niu przez marszałka Dybicza posiłków oraz 
stłumieniu powstań, które na razie zagrażały 
jego tyłom. Niemniej, wskutek ciasnego teatru 
wojny, wyczerpywały się coraz bardziej zasoby 
i środki powstania, tak że zachodziła koniecz- 
ność rozszerzenia terenu działania, Rozumiał 
tę sytuację Prądzyński i niektórzy inni i parli 
do walnej rozprawy z wrogiem. Lecz natrafili 
na opór naczelnego wodza Skrzyneckiego, któ- 
ry w dalszym ciągu unikał rozstrzyg ającego 
starcia, Podjął jedynie parę drobnych posunięć, 
które, niewłaściwie zorganizowane i wykonane, 
przyniosły ujemne wyniki. 


Wychodzący w Petersburgu „Tygodnik 
petersburski“ zarzuca Polakom, że błądzą, po- 
wstając przeciw cesarzowi. 

W Warszawie zawiązało się towarzystwo 
celem wyszukiwania młodych ludzi, którzy 
uchylają się od służby wojskowej. Nazwiska 
tych, jak ich nazywano „paniczów kamienicz- 
nych“, mają być publicznie ogłaszane. W pier- 
wszym już dniu ustalono w Warszawie 26 ta- 
kich tchórzliwych młodzieńców. 


Konferencja Małej Ententy. 


Bukareszt. s maja. (PAT.) Konfe- 
rencja Małej Ententy zakończyła swe 
prace ogłaszając komunikat następu- 
jącej treści: Doroczna konferencja mi- 
nistrów spraw zagr. krajów Małej En- 
tenty odbyła się w dniach 3, 4 I $ ma- 
ia br. w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych w Bukareszcie pod przewod 
nictwem rumuńskiego ministra spraw 
zagr. Ghicy. Trzej ministrowie omó- 
wili kole'no zagadnienia polityczne 
dotyczące każdego z trzech krajów i 
związane z obecną sytuacją europei- 
ską. Wynikiem narad było stwierdze- 
nie, że sytuacja międzynarodowa W 
Europie nastręcza w obecnej chwili 
pewne trudności i że interesy ogólne 
trzech krajów Małej Ententy nakazu- 
ją im bardziej niż kiedykolwiek kon- 
tynuować zdecydowanie ścisłą współ- 
pracę 1 dążyć do dalszego zacieśnienia 
węzłów tradycyjnych, które stanowi- 
ły podstawę ich wspólnej polityki o- 
statnich lat ro-ciu. Na posiedzeniu w 


— 


Ligi Narodów w maju. 


Działalność 


Genewa, 5 maja. (PAT.) Działal- 
ność Ligi Narodów w maju b. r. będzie 
niezwykle ożywiona. Dnia 6 bm. roz- 
poczyna się sesja komitetu finansowe- 
go. Dnia rı bm. nastąpi otwarcie sesji 
komitetu, który ma opracować tekst 
powszechnej konwencji, mającej na 
celu wzmocnienie środków zapobiega- 
nia wojnie. Komitet ten miał się piet- 
wotnie zebrać dnia 29 kwietnia. Dnia 


dniu 4 maja delegaci trzech krajów 
omawiali projekt austrjacko-niemie- 
ckiej unji celnej, rozpatrując go Z 
punktu widzenia politycznego i go- 
spodarczego. Narady nacechowane 
były serdecznością oraz wspólnem da 
żeniem trzech krajów osiągnięcia jed- 
nomyślnej decyzji. Przedstawiciele 
trzech rządów stwierdzili zupełną i- 
dentyczność poglądów na wszystkie 
omawiane sprawy i postanowili zająć 
wspólne stanowisko w tych sprawach 
podczas przyszłych obrad Rady Ligi 
Narodów, w Komitecie studjów U- 
nii europejskiej i w czasie innych e- 
wentualnych rokowań między zainte- 
resowanemi państwami. Konferencja 
zakończyła się dnia $ maja rano przy 
czem postanowiono, że przyszłe nad- 
zwyczajne zebranie Małej Ententy 
odbędzie się jak zwykle podczas sesji 
Ligi Narodów we wrześniu w Gene- 
wie. 


rış maja br. zbiera się komisja studjów 
Unji europejskiej, zaś dnia 18 maja 
otwarta zostanie w Genewie 63 sesja 
Rady Ligi Narodów. Dnia 27 b. m. 
rozpocznie się w Genewie konferencja 
w sprawie ograniczenia fabrykacji nar- 
kotyków, dnia 26 bm. zebranie komi- 
tetu skarbowego, dnia 28 bm. wreszcie 
sesja komisji doradczej do spraw ko- 
munikacji i transytu, 


Curtius składa na Polskę winę 


za niedojście do skutku traktatu handl. z Niemcami. 


Berlin. s maja. (PAT.) Na posie- 
dzeniu komisji dla handlu i przemy- 
słu, wyłonionej przez niemiecką par- 
tię ludowa. w którem  uczestfficzył 
mia. Curtius, poseł Schneider wyraził 
oczekiwanie, że zawarcie umowy cel- 
nej niemiecko-austrjackiej nastąpi w 
czerwcu br. Ratyfikacja umowy przez 
parlamenty obu kra,'ów zostanie do- 
konana późną jesienią, za$ umowa bę- 
dzie mogła wejść w życie w lutym 
wzgl. kwietniu roku przyszłego. 

W dalszym ciągu obrad min. Cur- 
tius wygłosił dłuższe przemówienie, 


w którem między innemi poruszył 
sprawę polskc-niemieckiego traktatu 
handlowego. Winę z powodu niedoj- 
ścia do skutku traktatu, oświadczył 
Curtius, ponosi w pierwszej linji Pol- 
ska, która przez cały rok zwlekała z 
dokonaniem ratyfikacji. W tym cza- 
sie stosunki uległy zmianie. zmusza- 
ac również Niemcy do wyciągnięcia 
konsekwencji. Wywody ministra, do- 
tyczące zagadnień niemieckiej polity- 
ki bandlowej miały, według komuni- 
katu biura Conti, częściowo charak- 
ter poufny. 


Autobus wiozący wycieczkę szkolną 


rozbił się o drzewo. 
jedna uczenica zabita. pięć rannych. 


Częstochowa, 5 maja. (PAT.) Dzis 
rano na terenie gminy Przyrów w 
powiecie częstochowskim, autobus, 
wiozący wycieczkę žeńskiego gimna- 
zjum żydowskiego z Radomska do 
Złotego Potoku wskutek uszkodzenia 


kierownicy najechał na drzewo, ulega- 


jąc rozbiciu. Siedząca obok szofera 
Iş -letnia Ebermannówna poniosła 
śmierć na miejscu. ş osób odniosło 


rany, Na miejsce wypadku udały się 


z Częstochowy władze śledcze. 


„Skromnośc* litewska. 


Paryż, s maja. (PAT.) Dziś odbyło 
się czwarte z kolei zebranie komitetu 


bałtyckiego, poświęcone tvm razem 
Litwie. Przewodniczył prof. Emil 
Bourgeois, mając po prawej stronie 


ambasadora Chłapowskiego, po lewej 
posła litewskiego Klimasa. Przy stole 
honorowym zajęli miejsca posłowie 
estoński, łotewski i finlandzki. Pierw- 
szy przemówił prof. Bourgeois, pod- 
kreślając jako historyk  doniosłość 
przewrotu, wywołanego przez wielką 
wojnę, dzięki któremu powstały na 


gruzach trzech wielkich mocarstw 

młode demokracje. Jedną z nich jest 
ZSEE: : 

właśnie Litwa. Przemawiał następnie 


również poseł litewski Klimas, który 
wspomniawszy o wielkiej przeszłości 
Litwy oraz o odwiecznej jej walce 
z germanizmem i barbarzyństwem 
wschodu podkreślił skromność Litwy, 
która nigdy nie zamierzała odbudo- 
wywać swego państwa w granicach z 
Ta 1772) lecz jedynem jej pragnieniem 
jest zachować niepodległość oraz uni- 
kać wszelkich komplikacji. 


Nowa prowokacja Hittlerowców. 


Berlin. s maja. (PAT.) Biuro Wolf- 
fa ogłasza następujący komunikat dy- 
rekcji policji w Pile: Duchowny pol- 
ski zamieszkały w powiecie złotow- 
skim będący członkiem zarządu kra- 
jowego związku Polaków otrzymał 
niedawno od nieznanego osobnika ze 
Szczecinka list zawierający propozy- 
cję dostarczenia mu materjałów szpie- 
gowskich. Duchowny pismo to prze- 
kazał kompetentnej władzy policyjnej. 
W wyniku dochodzeń ustalono, że pi- 


smo to pochodziło od Ottona Raatza 
przew. oddziału szturmowego miej- 
scowej grupy narodowych socjalistów 
w Szczecinku. Raatz został areszto- 
wany w chwili, gdy zjawił się w urzę- 
dzie pocztowym celem podjęcia na- 
desłanych pod jego adresem listów. 
W przebiegu przesłuchania musiał się 
on przyznać, że napisał inkrymino- 
wany list do księdza polskiego. Wo- 
bec tego należy przypuszczać, że 
Raatz dopuścił się zdrady stanu. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 6 maja 1931. 


MIANOWANIA  KIEROWNIKAMI 
PUBLICZNYCH 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, zamianowało w drodze 
konkursu: z dniem 1 lutego 1931 r. p. 
Antoniego Sawickiego, nauczycie- 
la 6 kl. publ. szk. powsz. w Kamieniu 
powiatu Nisko, kierownikiem 3 kl. 
publ. szk. powsz. w Przyszowie, po- 
wiatu Nisko; p. Izydorę Herma- 
nowską, nauczycielkę 7 kl. publ. 
szk. powsz. w  Wolance-Tustanowi- 
cach, pow. Drohobycz, kierowniczką 3 
kl. publ. szkoły powsz. w Kropiwniku 
Nowym, powiatu Drohobycz; p. Jana 
Byrkę kierownika 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w Teleśnicy Oszwarowej, po- 
wiatu Lesko, kierownikiem 2 kl. publ. 
szk. powsz. w Hocwi, powiatu Lesko. 

Z powodu zmiany organizacji szko- 
ły, z dniem 1 września 1930 r. p. Iza- 
belle Śliw ową, kierowniczkę 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w Żurawiczkach, 
powiatu Przeworsk, kierowniczką 4 kl. 
publ. szkoły powsz. w Żurawiczkach; 
p. Stanisława Sobieckiego, kie- 
rownika 3 kl. publ. szk. powsz. w Gor 
liczynie powiatu Przeworsk, kierowni- 
kiem 4 kl. publ. szk. powsz. w Gorli- 
czynie; p. Jana Jędrzejowskie- 
go, kierownika 5 kl. publ. szk. powsz. 
w Siedleczce, powiatu Przeworsk, kie- 
rownikiem 6 kl. publ. szk, powsz. w 
Siedleczce; p. Józefa Łańcuckiego 
kierownika 6 kl. publ. szk, powsz. w 
Gniewczynie, powiatu Przeworsk, kie- 
rownikiem 7 kl. publ. szk. powsz. w 
Gniewczynie i p. Marjana Bieniow- 
skiego, kierownika s kl, publ. szk. 
.powsz. w  Pantalowicach, powiatu 
Przeworsk, kierownikiem 6 kl. publ. 
szk. powsz. w Pantalowicach; oraz z 
dniem 1 lutego 1931 r. p. Jarosława 
Męcińskiego, kierownika 2 kl. 
publ. szk. powsz. w Styniawie Wyżnej, 
powiatu Skole, kierownikiem 3 kl. pu- 
blicznej szk. powsz. w Styniawie Wy- 
żnej. 

W drodze konkursu z dniem 1 lu- 
tego 1931 r. p. Franciszka Holden- 
mayera, nauczyciela 7 kl, publ. szk, 
powsz. w Radziechowie, kierownikiem 
3 kl. publ. szk. powsz. w Pawłowie, 
powiatu Radziechów; p. Wojciecha 
Jaro ckiego, nauczycieła 3 kl. publ. 
szk. powsz. w  Korczowie, powiatu 
Rawa Ruska, kierownikiem tej szkoły 
ip. Łukasza Uszyńskiego, nau- 
czyciela 1 kl. publ. szk. powsz. w Lu- 
bawie, powiatu Sokal, kierownikiem 2 
kl. publ. szk. powsz. w  Steniatynie 
powiatu Sokal. 


Statystyka miejska 
w Polsce. 


W r2 miastach Rzplitej istnieją o- 
becnie samodzielne biura statystyczne, 
z których najstarsze w Warszawie da- 
tuje się jeszcze z r. 1877. Niektóre z 
nich, jak np. w Łodzi, przekształciły się 
w instytuty badawcze; publikacje sta- 
tystyka łódzkiego Edw. Rosseta stoią 
na poziomie wydawnictw. zagranicz- 
nych. W 12 miastach istnieją referaty 
statystyczne, tak, iż ogółem w 24 mia- 
stach Polski prowadzone są systema- 
tyczne badania statystyczne, z pośród 
których jednak tylko 14 posiada własne 

wydawnictwa perjodyczne (np. „Lwów 
w cyfrach“). Statystyką miejską zajmu- 
je się Główny Urząd Statystyczny, któ- 
ry wydaje co jakiś czas „Rocznik Miast 
Polskich“, zawierający dane statystycz- 
ne wszystkich miast powyżej 20.000 
mieszkańców. 

W związku z krytycznym stanem 
finansów miejskich, zwrócono ostatnio 
baczną uwagę na statystykę finansów 
komunalnych, opracowano i opubliko- 
wano budżety miejskie, długi samorzą- 
dów i t. d. W ciągu pierwszego dzie- 
sięciolecia wydano ogółem dwa „Rocz- 
niki Miast“ za: czas do r. 1928 i zorga- 
nizowano cztery zjazdy statystów 
miejskich. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 7 maja 1931. 


Jakiej szkoły średniej potrzebuje społeczeństwo. 


Sprawozdanie z dyskusji w Kole Inteligencji B. B. W. R. 


Jak już wczoraj pokrótce wspom- 
nieliśmy — referat p. kuratora O. S. 
L. dr. Świderskiego 0 ustroju szkol- 
nictwa, wygłoszony w klubie Inteli- 
gencji BBWR. wywołał tak wielkie 
zainteresowanie wśród zebranych, że 
okazała się potrzeba zwołania jeszcze 
jednego posiedzenia, poświęconego 
wyłącznie poruszonym problemom. 

Rozpoczynając swój referat p. ku- 
rator zaraz na wstępie zaznaczył, iż 
do kwestji ustroju szkolnego przystę- 
puje z wielką obawą, gdyż problem 
ten tak zahacza o najaktualniejsze za- 
gadnienia społeczne, iż niebezpieczeń- 
stwa roznamiętnienia uniknąć można 
jedynie przy zachowaniu maximum 
ostrożności i objektywizmu. Z tego 
wzglęlu prelegent pomija omówienie 
całokształtu ustroju szkolnego w Pol- 
sce a ogranicza się tylko do zagadnie- 
nia szkoły ogólnokształcącej. W obec- 
nej fazie rozwoju szkolnictwa naszego 
posiadamy mówił prelegent 
dwa typy szkół ogólnokształcących tj. 
7-klasową szkołę powszechną i gimna- 
zjum wraz z jego formacjami. 

jeżeli porównamy cele obu tych 
typów szkół z potrzebami dzisiejsze- 
go społeczeństwa, to okaże się, że ani 
jeden ani drugi nie może spełnić swo- 
jego zadania, Powszechnie znaną jest 
rzeczą, że gimnazja nasze są chronicz- 
nie przepełnione, że bardzo wiele ma- 
terjału uczniowskiego mie nadaje się 
do studjów w tym typie. Przeładowa- 
nie klas wywołuje z konieczności ob- 
niżenie poziomu nauki, niezadowole- 
nie w sterach społeczeństwa, które są- 
dzą, że winę tego stanu ponoszą bądź 
programy, bądź też nauczycielstwo. 

Szkoła powszechna zaś daje wpraw- 
dzie pewne minimum wykształcenia, 
jednakże minimum to nie zaspakaja 
potrzeb życia i stąd żywiołowy pęd 
do gimnazjum, które jest ciągle uwa- 
Żane za instytucję „wyższego rodza- 
ju”. Aby ten głód szkoły średniej bo- 
daj w części zaspokoić, wprowadzono 
w gimnazjach specjalne egzaminy z 
zakresu 6-ciu klas, jednakże ten ekspe- 
ryment nie wzbudził zaufania w spo- 
leczeństwie, a ponadto okazał się na- 


bo- 


wet szkodliwy. Wykształcenie bo 
wiem, jakie daje świadectwo z ukoń- 
czonej szóstej klasy gimn. jest nie- 


kompletne, nie tworzy zamkniętej w 
sobie całości, nie daje nawet typu 
średniego inteligenta, przygotowane- 
go do wykonywania zawodu w odpo- 
wiednich instytucjach. Plan szkoły 
średniej nie jest przystosowany do ta- 
kiego abiturjum, gdyż jednym z celów 
tej szkoły jest przygotowanie do stu- 
djów w Uniwersytecie, jakto wyraź- 
nie stwierdza rubryka na Świadectwie 
maturalnem. Dlainstytucyj zaś prowa: 
dzących administrację nie jest zupełnie 
potrzebne przygotowanie do Uniwer- 
sytetu, lecz wykształcenie umożliwia- 


jące kandydatowi wykonywanie inte- 
ligentnej pracy. 

Ponieważ zapotrzebowanie typu 
średniego inteligenta jest wielkie i 


wzrastać będzie w miarę rozwoju ży» 
cia gospodarczego, przeto zachodzi 
potrzeba stworzenia takiego typu 
szkoły, któryby tym wymaganiom 
odpowiadał. Do tego celu nadawałaby 
się najlepiej szkoła licealna. Wpraw- 
dzie dotychczasowy typ tej szkoły, 
istniejący na Zachodzie, się przeżył, 
jednakże, gdy się ją odpowiednio 
przekształci i dostosuje do bieżących 
potrzeb życiowych, może ona znako- 
micie spełniać swoje zadanie. Abitu- 
rjent szkoły licealnej, mający wstęp 
do urzędu, do instytucji finansowej, 
do skróconej służby wojskowej i wo- 
góle do tych zawodów, jakie dziś 
otwiera patent maturalny, zadowolił- 
by się tem wykształceniem i odciążył- 
by przepełnioną dziś szkołę średnią i 
uniwersytet, chociaż patent licealny 
dawałby mu możność dokończenia 
właściwego gimnazjum. Szkoła liceal- 
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na z natury swojej mogłaby także da- 
wać wstęp do studjum pedagogiczne- 
go na nauczyciela 7-klasowej szkoły 
powszechnej, przez co i ten typ o- 
gólnego wykształcenia mógłby swój 
poziom znacznie podnieść. Wykona- 
nie tego planu przez odpowiednie 
przekształcenie pewnej liczby zakła- 
dów średnich nie pociągnęłoby za so- 
bą zbyt wielkich trudności. 

Wymagania, jakieby należało po- 
stawić szkole licealnej byłyby nastę- 
pujące: 


Szkoła taka powinnaby być: 1) 


jednostką programowo zakończoną z | 


punktu widzenia wymagań dydaktyki 


nauczanych przedmiotów; 2) bardziej 
zbliżoną do potrzeb życia praktycz- 
nego; 3) wystarczać do przejścia po 
jej ukończeniu do bezpośredniego za- 
robkowania; 4) szkołą o mniej for- 
malnym charakterze, niż gimnazjum; 
s) zapewnić kończącym ją wycho- 
wankom możność dalszego  kształce- 
nia się czy to ściśle zawodowego, czy 
też nawet ogólnego w razie wybit- 
nych uzdolnień. Program szkoły wi- 
nien uwzględnić specyficzne potrzeby 
kształcenia chłopców i dziewcząt. 
Potrzeba takiej szkoły jest istotna. 
Niestać nas bowiem na to, byśmy 
kształcili w gimnazjach cały aparat 


Bójka w Izbie 


Paryż, 5 maja. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
uchwalono wniosek, wyrażający sym- 
patję dla republiki hiszpańskiej. W 
czasie uchwalania tego wniosku, miały 
miejsce ostre zajścia między socjalista- 
mi i komunistami. Poseł komunistycz- 
ny Cachin zażądał głosu, aby oświad- 
czyć, że powita republikę tylko wtedy, 
gdy stanie się ona republiką sowiecką, 


deputowanych. 


a nie burżuazyjną. W chwili, gdy prze- 
mawiał pos, Cachin, socjalista Ambro- 
sini rzucił się z pięściami na drugiego 
komunistę, Martiego, rzuciwszy w nie- 
go uprzednio pudłem z kartkami do 
głosowania. Między deputowanymi 
wywiązała się bójka, której położyła 
kres interwencja innych  deputowa- 
nych. Po przywróceniu spokoju, wnio- 
sek uchwalono. 


Przed wyborami 
prezydenta Francji. 


Ostatni akt urzędowy p. Doumergue'a, — Duża rodzina — atutem p. Dou- 


mer'a. — Przepowiednie p. Fraya. 


Tajemnicza kandydatura. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*) 


Uroczyste otwarcie Wystawy Ko- 
lonjalnej to ostatni urzędowy akt o- 
becnego prezydenta Francji, p. Ga- 
stona Doumergue'a. Podpisał już bo- 
wiem dekret o zwołaniu na dzień 13 
maja do Wersalu Zgromadzenia Na- 
rodowego, mającego dokonać wyboru 
nowego prezydenta. Dzień 13 maja 
jest ostatnim terminem,  przewidzia- 
nym przez konstytucję francuską z 
roku 1875, która powiada, że wybór 
musi być dokonany na miesiąc naj- 
później przed wygaśnięciem  urzędo- 
wania ustępującego prezydenta. Zaś 
septennat p. Doumergue'a kończy się 
13 czerwca 

Postanowienia konstytucji o wy- 
borze prezydenta są o tyle ciekawe, że 
nie przewidują ani charakteru, ani 
wieku kandydata. Każdy obywatel 
sądownie nie karany może zostać pre- 
zydentem. Zwykle jednak wybór jest 
ograniczony do kilku ludzi, którzy na 
swych wysokich stanowiskach dali się 
poznać ogółowi. Natomiast zupełnie 
wyraźnie konstytucja wyklucza od 
możności kandydowania członków by- 
łych francuskich rodzin panujących. 

Ostatecznie do wyścigu staje kilku 
zaledwie łudzi, o których się wie, że 
są kandydatami. Oficjalnie kandyduje 
tylko jeden p. Doumer, prezydent 
Senatu. Co jest charakterystyczne, to 
zasługi, na jakie się powołują przyja- 
ciele p. Doumera. Wśród innych 
wymieniają to, że jest ojcem licznej 
rodziny. We Francji znaczy to bardzo 
wiele. Niezależnie od tego jednak na- 
leży przyznać, że obok p. Brianda, 
którego kandydatura powinna wypły- 
nąć na Zgromadzeniu Narodowem, p. 
Doumer jest najpoważniejszym kandy- 
datem na wysoki urząd więźnia elizej- 
skiego. 

Kto wie jednak, czy Zgromadzenie 
Narodowe nie kryje pewnych niespo- 
dzianek. Ot, choćby taka: kilka dni 
temu jeden z dziennikarzy paryskich 
udał się do znanej jasnowidzącej, pani 
Fraya, która przewidziała między in- 
nemi zarówno wybuch wojny świato- 
wej, jak i zwycięstwo Francji i której 
klijentela rekrutuje się z najwyższych 
sfer świata towarzyskiego, polityczne- 


Paryż, w maju 1931. 


go, naukowego i t. d. Otóż pani 
Fraya przepowiedziała w obecności 
dziennikarza, że Francja stoi w prze- 
dedniu niezwykłego rozkwitu na każ- 
dem polu: politycznem, gospodar- 
czem, finansowem, naukowem i t. d. 
Kto jednak będzie prezydentem? Ża- 
den ze znanych kandydatów i żaden 
ze zdeklarowanych lewicowców. Mło- 
dy senator, jeden z najmłodszych. Ale 
kto? P. Doumerowi brak fluidu, 
magnetyzmu; p. Briand będzie bardzo 
poważnym kandydatem w pierwszem 
głosowaniu, które nie da rezultatu, 
nieda absolutnej większości żadnemu 
kandydatowi. I teraz dopiero wypły» 
nie owa tajemnicza kandydatura. Nie 
będzie to ani Doumer, ani Berard, 
przewodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych, ani były premjer 
Steeg. Ma to być człowiek dużych za- 
sług i był już ministrem spraw we- 
wnętrznych i oświaty. Ma żonę, któ- 
ra godnie spełniać będzie obowiązki 
Pani w Pałacu Elizejskim. 

„Na tem koniec, Ba! Ale we Fran- 
cji wielu senatorów kierowało już te- 
mi dwoma ministerstwami. Kto to 
może być? Pole do domysłów otwarte. 
Czyżby Pierre Marraud? 

Oczywiście i kandydaci i korespon- 
denci prasy zagranicznej starają się nie 
przywiązywać żadnej wagi do prze- 
powiedni pani Fraya. Ale, że ów 
wścibski dziennikarz, który poszedł 
konsultować jasnowidzącą, zabił klina 
w głowę, to nie ulega wątpliwości. W 
najzimniejszej rozumowej kombina- 
cji, w formalnem ważeniu zasług i 
szans kandydatów, jak Briand, Dou- 
mer, Painlevć, Maginot, Lebrun, Be- 
rard, nagle ukazuje się nam postać 
jednego z najmłodszych senatorów 
Francji, I jeszcze: młody wiekiem, czy 
czasem senatorowania? Nie dowiemy 


SIĘ O tem wcześniej, jak 13 maja. On 


sam zapewne wie o tem i napawa się 
już dziś swym triumfem. Skąd zaś 
wie? Gdyż i on jest klijentem pani 
Fraya. Nie sam zresztą. Bo i p. Briand 
jest dość częstym gościem jasnowidzą- 
cej, 

Czekamy wszyscy w napięciu 


Al. Then. 


GABRYEL STARK 
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wykonawczy, dla urzędów państwo- 
wych, banków i innych  instytucyj 
oraz tych sił pomocniczych, którym 
do wykonywania zawodu potrzeba 
więcej praktycznych wiadomości, niż 
wyższego wykształcenia. Chodzi o to, 
ażeby jak najmniejszym kosztem i w 
jak najkrótszym czasie dać młodzieży 
jak majodpowiedniejsze przygotowa- 
nie do życia, 

Reforma w tym kierunku nie by- 
łaby trudna. Możnaby stworzyć 3 kla- 
sową szkołę ogólno - kształcącą, o- 
partą o niższe gimnazjum lub 7 kla- 
sową szkołę powszechną. O ile na 
wyższym stopniu nauczania nie nale- 
ży czynić różnicy w kształceniu 
dziewcząt i chłopców, o tyle liceum 
powinnoby być dostosowane do po- 
trzeb społecznych i właściwości przy- 
rodzonych obu płci, oraz dawać im 
przygotowanie do odpowiednich im, 
praktycznych zawodów i ich roli w 
społeczeństwie. 

Dobrzeby było, aby ten projekt 
został przedyskutowany przez zainte- 
resowane sfery społeczne i aby po- 
trzeba takiej reformy wyszła z dołu. 
Dlatego też, kończąc prosi prelegent 
aby się zebrani na ten temat wypo- 
wiedzieli. 

W dyskusji zabrał głos pierwszy 
dr. Kuczyński, który broniąc zasady 
8-letniej szkoły Średniej wyraził oba- 
wę, że projekt szkoły licealnej obni- 
ży poziom i znaczenie wykształce- 
nia gimnazjalnego. Dr. Mejbaum wy- 
chodząc z założenia, że zakorzeniony 
w narodzie popęd do szlachetczyzny i 


arystokracyzacji należałoby zwalczać 
przez stworzenie takiego ustroju 
szkolnego, któryby uwzględniał nie 


ambicje jednostki czy środowiska, lecz 
potrzeby istotne całego narodu i Pań- 
stwa. Posł, Jaworska nie ma w zasa- 
dzie nic przeciw projektowi szkoły: li- 
cealnej, stawia jednak jako konieczny 
postulat, aby ten sam program nau- 
kowy stosowany był jednakowo tak 
w liceach męskich jakoteż i żeńskich. 
Prof. Kardasz zwrócił uwagę na wpro- 
wadzone niedawno w Niemczech 
świadectwa średniej dojrzałości, co do- 
wodzi, że potrzeba stworzenia typu 
średniego inteligenta nie ma charakte- 
ru lokalnego. Mówca nie obawia się 
obniżenia szkoły średniej, owszem wi-. 
dzi w szkole licealnej nie tylko za- 
spokojenie żywiołowego pędu do nau- 
ki, ale także i bardzo poważne od- 
ciążenie szkoły Średniej od zbyteczne- 
go materjału. Instytucja taka jako 
mniej kosztowna od gimnazjum, a 
dająca możność uzyskania pracy i 
odpowiedniej pozycji w  społeczeń- 
stawie, przyczyniłaby się do zdemokra- 
tyzowania wykształcenia. 

Na wniosek prof. Fulińskiego u- 
chwalono dalszy ciąg dyskusji odio- 
żyć do następnego posiedzenia, po- 
czem prelegent kurator dr. Świderski 
pokrótce odpowiedział na punkty po- 
ruszone w czasie dyskusji, rezerwując 
sobie obszerniejsze omówienie po jej 
wyczerpaniu. Przyszłe więc posiedze- 
nie Koła Inteligencji zapowiada si- 
bardzo interesująco; do głosu bowiem 


zapisało się szereg osobistości, zna- 
nych szeroko z pracy naukowej, pe- 


dagogicznej, społecznej i oświatowej na 
terenie naszej dzielnicy, K. 


Str. 4 


Z życia prowincji. 


Obchód święta 3-go Maja 
w Rawie ruskiej. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Dziś kiedy Polska zrzuciła z siebie 
kajdany niewoli, a obywatele Jei od- 
dychają pełną atmosferą wolności — 
naród uczcił godnie pamiątkę stwo- 


tzenia wiekopomnego dzieła „Kon- 
stytucji 3 Maja”. | 
Uroczystość obchodu 3-go Maja 


została poprzedzoną w dniu 2 maja 
capstrzvkiem po ulicach miasta o go- 
dzinie 730 wieczorem. Miasto przy- 
brało uroczysty wygląd przez ozdo- 
bienie kamienic i domów nalepkami, 
wywieszenie chorągwi o barwie naro- 
dowej i ozdobienie zielenią miejsco- 
wych urzędów. 

O godz. 6-tej rano w dniu święta, 
złączona orkiestra podchorążych i 
kolejarzy urządziła pobudkę, jako za- 
czątek uroczystości, O godzinie ro-tej 
z różnych stron miasta poczęły się 
gromadzić na placu Sokoła  sformo- 
wane drużyny obywateli, przy współ- 
udziale Bataljonu Podchorążych Nr. 
6, skąd wyruszono na uroczyste nabo 
żeństwo do kościoła, cerkwi i syna- 
gogi. Po nabożeństwie nastąpiło prze- 
mówienie p. Mgr. Szweda, który krót 
ko a treściwie zilustrował święto 3-g0 
Maja — łącząc je równocześnie ze 
świętem Io-lecia powstania na Śląsku 
i 4o-leciem T. S. L. Po nabożeństwie 
nastąpiła defilada przed polmnikłem 
Marszałka J. Piłsudskiego, odebrana 
przez reprezentantów miejscowych 
władz p. starostę Skarzyńskiego, mir. 
Wyczółkowskiego dowódcę garnizo- 
nu. 

O godz. 13-tej staraniem Baonu 
Podchorążych Rez. Nr. 6 i Pow. Ko- 
mitetu W. F. i P. W. odbyły się na 
stadjonie sportowym zawody lekko- 
atletyczne i sportowe między poszcze 
gólnemi drużynami wojskowemi į cy- 
wilnemi. przyspatzając dużo uciechy 
1 rozrywek miejscowej ludności, — 
zwłaszcza młodzieży. Święto zakoń- 
czyła uroczysta Akademja w sali So- 
kola, na która złożyły się: wyborowa 
orkiestra Baonu Podchorążych, słowo 


wstępne | jako punkt ostatni kome- 
dja Fredry „Damy i Huzary” ode- 
grana przez grono amatorów. 

W końcu nadmienić należy, że 
świeto 3-g0 Maja uroczyście obcho- 


dziły gminu: Uhnów, Niemirów, Ma- 
ogierów, Potylicz i Szczerzec. 


M. 
Kronika Przemyska. 
Z działalności „Strzelca“. — Walne 


zebranie Legji Inwalidów. — Kina. 
(Korespondercja własna „Gazety Lwowskiej”). 


Powiatowa Komenda Zw. Strze- 
leckiego w Przemyślu weszła w kon- 
takt z tut. kinoteatrami w celu wy- 
świetlania propagandowych obrazów 
z życia Zw. Strzeleckiego. 

Oddział Zw. Strzeleckiego w Ostro- 
wie k. Przemyśla rozwija bardzo ży- 
wotną działalność towarzyską 1 w 
kierunku wychowania fizycznego. U- 
biegłej niedzieli urządzono we własnej 
świetlicy wspólne święcone z udziałem 
przedstawicieli Władz. Po części ofi- 
cjalnej i przemówieniach, urządzono 
zabawę taneczną. 

W celu rozwijania sportu kolarskie- 
go wśród strzelców, zawiązano w sd 
dziele Strzelca w Ostrowie sekcję ko- 
larską pod kierownictwem instruk- 
tora. 


a Z a 


W dniu ro bm. odbędzie się Walne 
zebranie członków oddziału Legji In- 
walidów im. gen. Sowińskiego w Do- 
bromilu z udziałem prezesa okręgu 


p. L. Szerszenia z Przemyśla. 
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Kinoteatry w Przemyślu. Reduta: 
„Noce hiszpańskie“, — Polonja: „Tar- 
Žan, władca dżungli“. Olimpja: 
„Królowa huzarów“. 


ZIS: 


GAZETA LWOWSERA z dnia 7 maja 19gt. 
SRR IL LI POD R O O A 


List z Drohobycza. 


Uroczystości 3-cio majowe w Dro- 
hobyczu i Borysławiu, 
(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 

Uroczystości Święta państwowego 
-go Maja, z któremi połączono ob- 
chód ro-tej rocznicy II powstania 
śląskiego, odbyły się w roku bieżącym 
w całym powiecie z wielką okazało- 
ścią. Główne uroczystości odbyły się 
w Drohobyczu i Borysławiu wedle 
programów ułożonych przez Komite- 
ty Obchodowe, na czele których sta- 
nęli w Drohobyczu p. starosta Po- 
rembalski, w Borysławiu p. Kazimierz 
Rossowski, kierownik Tymczasowego 
Zarządu gminy. 

Uroczystości. te poprzedziły w dniu 
2 maja wieczorne capstrzyki orkiestr, 
które wraz z kompanjami honorowe- 
mi wojska, oraz PW. przeciągnęły 
ulicami miast. W samem dniu 3-go 
Maja wczesną godziną odegrała or- 
kiestra gimnazjalna pobudkę na uli- 


cach Drohobycza, 
szkół, odprawione zostały uroczyste 
nabożeństwa w rzym, - kat. kościele 
parafjalnym, w Cerkwi św. Trójcy, 
w synagodze, oraz nabożeństwo u- 
rządzone przez Ewangelicką Stację 
Kaznodziejską w szkole powszechnej 
imienia Konarskiego, 

Po nabożeństwie w kościele para- 
fjalnym, w którem wzięli udział re- 
prezentanci wszystkich władz i urzę- 
dów tak cywilnych jak wojskowych, 
delegacje  instytucyj społecznych i 
związków zawędowych, odbyła się 
na rynku uroczystość wbijania gwoź- 
dzi do drzewca, poświęconego na na- 
bożeństwie sztandaru Powiatowego 
Koła Związku Inwalidów Wojennych, 
poczem przed reprezentantami władz 
oraz sztandarem tym  przedefilowało 
wojsko, oddziały PW. i WF., szkoły, 
delegacje stowarzyszeń społecznych, 
kulturalnych i oświatowych, oraz 
Związków zawodowych.  Defiladę 
wojska odebrał dowódca 6 p. p. Strzel- 
ców podhalańskich p. ppłk. Schwar- 


Zebranie obywatelskie 


celem utworzenia Komitetu pomocy ofiarom powodzi 
na Wileńszczyźnie. 


Wojewoda lwowski dr. Nakoniecz- 
nikow . Klukowski zwołał Zebranie 
Obywatelskie, które odbędzie się dziś 
o godz. 18 w sali; sesyjnej Urzędu Wo- 
jewódzkiego celem utworzenia Komi- 
tetu pomocy ofiarom powodzi 
Wileńszczyźnie. 


Ze względu na konieczność przyj- 
ścia dotkniętym nieszczęściem powo- 
dzi rodakom z natychmiastową pomo- 
cą, p. Wojewoda prosi o liczny udział 
przedstawicieli organizacyj i zaproszo- 


na | nych osób. 


Ostrzeżenie przed ponętnemi 
propozycjami wyjazdu do Afryki i Indyj. 


Od początku r. b. działa na terenie 
Prus Wschodnich niemiecko-holender- 
ska spółka kolonjalna (Deutsch-Hollin- 
dische Kolonial-Gesellschaft), poszuku- 
jąca rolników i fachowych przemy- 
słowców na wyjazd do Afryki i Indyj 
Holenderskich, obiecując tam wysokie 
zarobki do 50 funtów: szterl, miesięcz- 
nie i wyżej. Od zgłaszających się firma 
powyższa żądała kaucji so — 60 f. 
szt. Spółka ta nie była nigdzie zareje- 
strowana, a członkowie jej poszukiwani 
są przez policję niemiecką. 


szenie firmy Algemeen Handels-Infor- 
matie-Bureau Nedarlasch-Indiee (Hol- 
land) o możliwościach zdobycia korzy- 
stnych stanowisk w Indjach Holender- 
skich. Firma rozsyła zainteresowanym 
rozmaite druki, przedstawiające bo- 
gactwa plantacyj rolnych w Indjach i 
iudzące perspektywy dużych zarob- 
ków. 

Jak się dowiadujemy z najbardziej 
miarodajnych Źródeł, oferta ta nosi 
wszelkie cechy afery, obliczonej na 


łacwowierność i wyzysk, Osoby zain- 


Ostatnio zjawiło się również w pra- | teresowane winny mieć się na bacz- 
sie polskiej codziennej i specjalnej ogło- ! ności. 


Z sali koncertowej i opery. 


Robert Soetens. — Gościnny występ p. Hlupertowej i 


p. Hołyńskiego 


w „Carmen“, 


Największym walorem gry 
dego skrzypka francuskiego, Roberta 
Soetensa jest bardzo piękny i czysty 
ton o słodkiem, jedwabistem brzmie- 
niu. Ton ten nie imponuje wprawdzie 
wielkością swego wolumenu, jest jed- 
nak giętki i nadaje się dobrze do pro- 
wadzenia kantyleny w kompozycjach, 
niewymagających specjalnie głębokie- 
go podejścia duchowego od artysty. 
To też bezwzględnie najlepiej zapre- 
zentował się p. Soetens w Koncercie 
Saint-Saensa, zwycięsko wyszedł też z 
trudności Sonaty Haendla, natomiast 
nie sprostał trudności, przedewszyst- 
kiem czysto muzycznej natury, w 
Chaconnie Bacha, której brakło nale- 
żytej powagi i monumentalności uję- 
cia. Pomysł transkrypcji kompozycyj 
fottepjanowych Debussy'ega na 
skrzypce nie wydał mi się szczęśli- 
wym, zwłaszcza, że dokonany został 
na szkodę muzycznych ich wartości 
przez zaakcentowanie momentów ra- 
czej drugorzędnych. 

Technicznie przedstawia p. Soetens 
klasę zupełnie poważną: jego gra pa- 
sażowa, staccata i flażolety są zawsze 
bardzo poprawne. Jeżeli nie zdołał 
tym razem porwać bezwzględnie pu- 
bliczności lwowskiej, to wina leży 
zdaje się w pierwszym rzędzie, po 
stronie programu niezbyt iinteresują- 
cego. 

% ; » 
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Występująca po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej artystka opery war- 


mło- | szawskiej, p. Hupertowa, dała się po- 


znać jako śpiewaczka o wysokich 
kwalifikacjach scenicznych. Posiada 
ona przedewszystkiem bardzo piękny 
głos o znacznej rozpiętości, o brzmie- 
niu donośnem i metalicznem zwłasz- 
cza w rejestrach średnich i niższych, i 
znakomite warunki zewnętrzne. 
Technika wokalna p. Hlupertowej 
stoi już dziś na wysokim stopniu wy- 
doskonalenia, podnieść zwłaszcza na- 
leży bardzo poprawną dykcję, rzadko 
spotykaną w tym stopniu w śpiewach 
operowych. Bez zarzutu są też jej 
kwalifikacje muzyczne, czystość into- 
nacji i zdolność frazowania. Przecho- 
dząc z kolei do oceny momentów czy 
sto aktorskich, zauważyć musimy, że 
ujęcie roli Carmeny wykazało dużą 
dozę rutyny i temperamentu scenicz- 
nego; zaakcentowanie elementu wy- 
łącznie demonicznego w psychice tej 
postaci bez cienia liryzmu, było tu 
momentem wysoce indywidualnym, 
choć nie wiem, czy zupełnie zgodnym 
z psychiczną jej} charakterystyką, 
skreślona przez kompozytora. 

Występujący również gościnnie w 
partji Don Josego p. Hołyński, znany 
z dawniejszych występów na. scenie 
lwowskiej, i głosowo bardzo dobrze 
usposobiony, był przedmiotem serde- 
cznego przyjęcia ze strony publiczno- 
ści, podobnie jak į świetna kreacja 
dyr. Zaleskiego partii Toreadora. 

Dr. Stefanija Łobaczewska. 


a po Mszach dla | zenberg - Czerny, zaś od oddziałów 


PW, i WF. p. starosta Porembalski. 

W wydanym przez Powiatowe 
Koło Związku Inwalidów Wojennych 
w salach „Sokoła? obiedzie reprezen- 
tacyjnym, który zgromadził przeszło 
stu uczestników, wzięli udział jako za- 
proszeni goście p. starosta Porembal- 
ski, p. ppłk. Schwarzenberg - Czerny, 
p. poseł BBWR. dr. Wojciechowski, 
ks. kanonik dr. Kotula, p. inspektor 
szkolny Melnarowicz i wielu innych 
przedstawicieli władz i  organizacyj 
miejscowych. 

W czasie obiadu wygłoszono cały 
szereg przemówień z pośród których 
wybiły się przemówienia p. starosty 
Porembalskiego, p. posła Wojciechow- 
skiego i p. ppłk. Schwarzenberg-Czer- 
nego. 

Wieczorem w „Sokole“ odbyła się 
uroczysta Akademja, na której prze- 
mówienie wygłosił p. poseł dr. Woj- 
ciechowski, poczem chóry Twa śpie- 
wackiego „Echo“ i Polskiego prywat- 
nego żeńskiego Seminarjum nauczy- 
cielskiego wykonały bardzo  udatnie 
szereg pieśni, Dużą niespodziankę 
sprawił swem nadzwyczaj ładnem so- 
lowem śpiewem p. Michał Dziubka, 
który poraz pierwszy dał się słyszeć w 
solowym występie. . 

W Borysławiu już w dniach 28, 
29 i 30 kwietnia łącznie z obchodem 
święta państwowego i uroczystości 
ro-lecia powstania śląskiego odbyły się 
zawody strzeleckie, zaś 2 maja bieg 
narodowy na przełaj, wieczorem cap- 
strzyk orkiestry. W dniu 3-go maja 
w świątyniach wszystkich wyznan 
odprawione zostały uroczyste nabo- 
żeństwa, po których odbyło się na 
placu alarmowym Związków  strze- 
leckich zgromadzenie ludowe, na któ- 
rernm przemawiał p. poseł dr. Wojcie- 
chowski porywając słuchaczy gorą- 
cym patrjotyzmem owianemi słowami 
i budząc zapał i zachętę do wytrwałej 
pracy dla dobra, rozwoju i potęgi 
Państwa. Defiladę oddziałów PW. i 
WF. odebrali p. zastępca starosty Ki- 
sielewski i p. major Kruczkowski 
6 p. Strzelców podhalańskich z Sam- 
bora. Wieczór odbyła się uroczysta 
Akademja w sali „Sokoła”. pu 

Tak w Drohobyczu jak Borysiawiu 
przy przepięknej pogodzie odbyły się 
na stadjonach zawody sportowe PW. 
i WF. Gmachy rządowe i domy pry- 
watne były przez cały dzień ilumino- 
wane nalepkami i ozdobione flagami 
o barwach państwowych, zaś zbiórkę 
na cele T. S. L. przeprowadzały miej- 


scowe Koła T. S. L. H. K. 
a OSO ZNA D YLEENS: TTET 
PODZIĘKOWANIE. 
JW. P. dr. Sowiakowskiemu i J. W. P. dr. 


Szymonowiczowi Asystentom Kliniki chir. U. 
J. K. za cudowne wprost uratowanie mi zdro- 
wia drogą nader trudnej i skomplikowanej 
operacji składam tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie. 3938 
Władysław Chojcan. 


P 
Przewóz 
© e 
na kolejach polskich 
o © er 
i innych krajów. 

Pod względem absolutnej ilości 
tonn, przewozy na P. K. P., stanowią- 
ce 85 milj. t, ustępują w Europie tylko 
przewozom kolei niemieckich — 486 
milj. t. — i rosyjskich — 217 milj. t., 
przewyższają zaś przewozy wszystkich 
innych kolei, Jeszcze bardziej impo- 
nująco przedstawia się praca P. K. P, 
przy zestawieniu ilości tonno-kilome- 
trów na 1 km. sieci. Stanowi, ona u nas 
mianowicie 1,352.245 tonno-km. i jest 
tylko nieco mniejsza od pracy koleji 
niemieckich i rosyjskich —- 1,429.463 
rtonno-km. i 1,428.000 tonno-km. 
natomiast przewyższa dwu i trzykro- 
tnie natężenie pracy innych koleji. 
Wpływa na to głównie długi przebieg 
średni przewozów towarowych, stano- 
wiący u nas 274 km., wobec 156 km. 
w Niemczech i 116 km. we Francji. 
Tylko w Z.5.S.R. przebieg ten wzra- 
sta do 499 km. 


Nr. 


KRONIKA 
MAJ 


6 


Środa 


105 


KALENDARZYK Í 
Rz.-kat. Jana w oleju 
Gr.-kat. Hrehoryja 


Wechád ałańca g 3 m 53 
Zachód „ g 18 m 49 
Długość dnia g 14 m 56 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Środa, 6 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„,„Wiktorja i jej huzar*, operetka Abrahama. 
Czwartek, 7 b. m., o godz. 7.30 wiecz,: 
„„Cyganerja”, opera Pucciniego. Występ goic. 
J. Dębickiej i dyr. Piotra Stermich-Valcrociata, 
Piątek, 8 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Bal maskowy“, opera Verdiego. 


JEATR ROZMAITOGCI. 


Środa, 6 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Hedda Gabler“, dramat Ibsena. 
Czwartek, 7 b. m, o godz, 7.30 wiecz.: 
„Spór o sierżanta Griszę“ , dramat Zweiga. 
Piątek, 8 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Hedda Gabler“, dramat Ibsena. 


YZATR MAŁY. mA K 
Od dnia 4 do 11 maja nieczynny. 
Piewszy występ gościnny  primadonny 

Opery państwowej w Berlinie, p. Jadwigi 

Dębickiej odbędzie się jutro w Teatrze Wiel- 

kim, gdzie znakomitą tę śpiewaczkę usłyszymy 

w partjj Mimi w  „Cyganerji* Pucciniego, 

Wieczór jutrzejszy będzie tem świetniejszy, 

że przy pulpicie dyrygenta zasiądzie również 

w charakterze gościa jeden z  najwybitniej- 

szych kapelmistrzów, p. Piotr Stermich- 

Valcrociata, znany naszej publiczności z cza- 

sów piastowania przezeń stanowiska dyrektora 

lwowskiej Opery. Pomimo udziału w przed- 
stawieniu jutrzejszem dwojga tak znakomitych 
gości, zniżki utrzymują swą ważność. 


Ameryką“ w Przemyślu. 
Pyszna farsa francuska ukaże się w tych 
dniach w Przemyślu. Artyści lwowscy od- 
tworzą przezabawną tę farsę na scenie Domu 
Robotniczego na Zasaniu. Przedsprzedażą bi- 
letów kozi się drukarnia p. Styfiego. 


„Interes z 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 maja a D zz o EDA 


Apel Rządu do spoieczeństwa 
o pomoc dla wowodzian. 


Minister spraw wewnętrznych ro- 
zesłał do Wojewodów (z wyjątkiem 
wileńskiego, nowogrodzkiego i biało- 
stockiego) okólnik, w którym w 
związku z klęską powodzi, jaka dot- 
knęła teren Województwa wileńskie- 
go, Oraz część Woj. nowogródzkiego 
i białostockiego, poleca zaapelowanie 


<A 


| do ofiarności społeczeństwa na rzecz 
powodzian. 

Okólnik zaleca powołanie do ży- 
cia pod przewodnictwem Wojewo- 
dów Wojewódzkich Komitetów Po- 
mocy dla Powodzian, oraz utworze- 
nie analogicznych komitetów powiat. 
pod przewodnictwem starostów. 


Tydzień Polsk. Czerwonego Krzyża 


na terenie całej Polski, 


W dniu ro bm. rozpoczyna się na 
terenie całej Polski doroczny „Ty- 
dzień Polskiego Czerwonego Krzyża”, 
który trwać będzie do 17 b. m. W o- 
kresie „Tygodnia” odbędzie się we 


wszystkich miastach szereg 
propagandowych: pochodów. 
zów drużyn ratowniczych, 
akademiji itd. 


imprez 
poka- 
odczytów, 


Zakaz kierowania robotników rolnych 
do Województwa poznańskiego i pomorskiego. 


Wobec konieczności przestrzegania, 
by bezrobotni nie skupiali się w jed- 
nej miejscowości i nie przybywali na 
tereny, gdzie znajdują się bezrobotni 
miejscowi, Minister pracy i opieki 
społecznej polecił Państwowym Urzę- 
dom Pośrednictwa Pracy, aby pod 
żadnym pozorem nie kierowały na 
własne ryzyko robotników rolnych 
ani w grupach, ani pojedynczo na te- 
ren Województw poznańskiego į po- 
morskiego, o ie nie wpłyną z P. U. 


P. P., formalne zapotrzebowania pra- 
dawców — i to tylko za zgodą 
miejscowego P. U. P. P., właściwego 
dla danego pracodawcy. Osoby, nie 
posiadające formalnych pełnomac- 
nictw na rekrutację robotników. a 
zajmujące się ich werbowaniem, win- 
ny przekazane być odpowiednim wła 
dzom, celem wdrożenia dochodzenik | 
o przekroczenie ustawy ©  zarobko- 
wem pośrednictwie pracy. 


Zaszczytne odznaczenie. 


Donoszą z Dyneburga: W dniu 
2 maja r. b. Konsul Rzeczypospolitej 
Polskiej w Dyneburgu p. M. Babiński 
wręczył dyrektorowi Państwowej Pol- 
skiej Szkoły Rzemieślniczej w Dyne- 


burgu medal złoty P. W, K. za wyro- 
by rzemieślnicze i model pomnika żoł- 
nierzy polskich, poległych pod Dyne- 
burgiem w walkach o niepodległość 
Łotwy, wystawiony na P. W. K. 
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Drugi naukowy Zjazd 
Pomorzo-znawczy 
w Toruniu. 


W wykonaniu uchwał pierwszego 
naukowego zjazdu Pomorzo-znawcze- 
go w Gdańsku, rozpoczął się w dniu 3 
maja r. b. w Toruniu drugi naukowy 
zjazd Pomorzo-znawczy, na który 
przybyli wybitni przedstawiciele świa- 
ta naukowego z całej Polski. Po wygło- 
szeniu szeregu przemówień  powital- 
nych zjazd rozpoczął swe obrady pod 
przewodnictwem prof. d-ra Pawłow- 
skiego z Poznania. Sprawozdanie z 
działałności dotychczasowej odczytał 
dyrektor Instytutu Bałtyckiego dr. Bo- 
rowicz, poczem referaty na temat: 
„Przedmiot i metody badań  stosun- 
ków narodowościowych na Pomorzu“ 
wygłosili dr. Stoliński i dr. Paprocki. 
W godzinach popołudniowych odbyła 
się dyskusja. 


| z 


Posiedzenie Bibljoteki 


polskiej w Paryżu. 


W niedzielę odbyło się doroczne 
posiedzenie Bibljoteki Polskiej w Pary- 
żu. Po zagajeniu obrad przez Ambasa- 
dora Chłapowskiego, który przewod- 
niczył zebraniu, Minister Franciszek 
Pułaski, Delegat Polskiej Akademii 
| Umiejętności, odczytał sprawozdanie Z 
działalności Bibljoteki Polskiej i Mu- 
zeum Adama Mickiewicza za czas od 3 
maja 1930 r. do 3 maja br. Następnie 
prof. Zygmunt L. Zaleski, delegat Mi- 
a M Oświaty, wygłosił odczyt p. 

: „Wartości żywe  Mesjanizmu pol- 
s Odczyt, odznaczający się pię- 
kną "formą i głębią spostrzeżeń, przy- 


jęty został gorącemi oklaskami przez 
liczną i doborową publiczność. 
EGER COW 


Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ ogiądnij ceny u Firmy 1.i J. AWIN, Lwów, Pasaż Mikołascha. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Poskromienie złośnicy“ — 
dźwięk. 

CASINO: „Dusze Czarnych“ —- Halle- 
lujah, 


CHIMERA; „Zakazane godziny“ i dod. 
dźwięk. „Śpiew i muzyka narodów“, 

COLOSSEUM: „Skąd niema powrotu“, 
dźwięk. , s 

KOPERNIK: „Marokko“, najwspanial- 
szy film na kuli ziemskiej. 

LEW: „Marokko“, najwspanialszy film 
na kuli ziemskiej, 

MARYSIENKA; „W pogoni za miljona- 
mi“ oraz „Wujaszek z Psiej Wulki“, (dźwięk..) 

OAZA: „Walc naddunajski'. 

PALACE: „Hadżi Murat 
can 

PAN; 

PASAŻ: 
wszystkim”. 

PROMIEŃ; 

STYLOWY: 


Termin ciągnienia się zbliża 


Korespondentka wystarczy na zamówienie : 


Biały Sza- 


„Parada Paramountu', i 
„Jeden Carlo Aldini przeciw 


„Książę Orłow'*. 
„Dalsze dzieje Tarzana. 


Ćwiartka losu Połówka kosztu- 
Łoterji Klasowej je 20— zł., a ca- 
kosztuje : ły los 40'— zł. 


Prosimy nie 


zwlekać z zamó- tiagnienie już 
wieniami. zł. | 19-goi21-g0 maja 
Dom Bankowy Schütz i i Chajes, Lwów. 


Lwowskie TEO. Lekarskie XIV. 
posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek, 
dnia 8 bm. o godz. 6 wiecz, w sali Polikliniki 
przy ul. Lindego. 

Konkurs Izby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie na dwa stypendja. Dla upamiętnienia 
ro rocznicy Niepodległości Państwa Izba prze- 
mysłowo-handłowa we Lwowie ufundowała w 
roku 1928 dwa stypendja roczne, każde w kwo- 
cie 2.000 (dwa tysiące) złotych. Stypendja te 
nadane będą ukończonym słuchaczom Wyższej 
Szkoły Handlu Zagranicznego we Lwowie jako 
zasiłek na wyjazd za granicę dla pogłębienia 
wiadomości teoretycznych albo praktycznych 
w jednej z gałęzi przemysłu i handlu. Pierw- 
szeństwo mają e przynależni, do jednej 
z miejscowości, położonych w okręgu Izby 
lwowskiej. Stypendja nadane być mogą tylko 
na przeciąg jednego roku. Kandydaci odpo- 
wiadający powyższym warunkom zechcą odpo- 
wiednio udokumentowane podanie o nadanie 
stypendjam wnosić do Zarządu Izby przemy- 
słowo-handłowej we Lwowie, ul, Akademicka 
17, w terminie do 26 maja br. włącznie. 

Komisja komunikacyjna Izby przemysło- 
wo-handlowej we Lwowie, odbyła posiedzenie 
dnia 22 kwietnia b. r pod przewodnictwem t 
Kieslera, na którem delegat Izby do Państwo- 
wej Rady Kolejowej podał wyniki prac P. R. 


co do stosowania taryf towarowych do 
Teac położenia gospodarczego, Jak wynika 
ze sprawozdania, prace P. R. K. zostały w 
wielu wypadkach uwieńczone korzystnemi re- 
zultatami, dla życia gospodarczego. 

Następnie na podstawie referatu delegata 


Izby do P. R. K., przeprowadzono dyskusję 
nad sprawą zmian ogólnych, warunków utrzy- 
mania, eksploatacji, szematu umowy i opłat 
prywatnych bocznic kolejowych. 

Miejski Zakład czyszczenia miasta sprzeda 
na publicznej licytacji na targowicy obok 
rzeźni miejskiej 6 par wybrakowanych koni. 
Licytacja odbędzie się w dniu 8 maja br 

Polskie Towarzystwo Neofilologiczne — 
Koło lwowskie. W sobotę, dnia 9 maja b. r. 
o godzinie 19-tej w sali Seminarjum filologji 
francuskiej, Uniwersytet, ul. Marszałkowska, 
odbędzie się zebranie członków Tow. z nast. 
porządkiem dziennym: 1) Odczyt p. nacz. 
dra K. Zagajewskiego p. t.: „Czy i jak poznaje 
uczeń kulturę obcego narodu. Cz. II. 2) Spra- 
wozdanie delegatów z walnego zebrania Tow. 


Neofilołog, 3) Sprawozdanie delegata z Mię- 
dzynarodowego Kongresu  Neofilologicznego 
w Paryżu. — Goście mile widziani. 


Towarzystwo Szkoły Ludowej podaje do 
wiadomości, że zbiórka uliczna do puszek na 
Dar Narodowy Trzeciego Maja, przeprowa- 


dzona w dniu 3 maja przyniosła 9.708 zł. 
l 26 Eb 
Wielką zabawę dla młodzieży urządza 


Komitet Kolonji Niemirowskiej w najbliższą 
niedzielę na placu Targów. Zabawa ta ma 
ustaloną swoją sławę: piękne konie wierzcho- 
we, nieprawdopodobne fanty, które się jednak 
naprawdę wygrywa, nastrój radości i wesela 
wśród dźwięków orkiestry i rozlicznych za- 
baw, ściągają tysiące młodzieży na Targi, 
Nowy rower „Łucznik* i inne fanty główne 
są wystawione. w „Maratonie“. 

Walne posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Fizycznego odbędzie 
się dnia 7 bm. o godz. 19-tej na Politechnice, 
w sali fizycznej, 

Staraniem Koła Pań Politechniki Lw. od- 
będzie się w czwartek, dnia 7 bm. o godz. 
19-tej na Politechnice, sala IV, na parterze, 
odczyt p. dr. med. H. Krukowskiej PRE: 
„Opieka społeczna nad dzieckiem w Skandy- 
nawji*, Bilety po 1 zł, i so gr. Dochód na 
cele humanitarne młodzieży technickiej. 

Związek Naucz. Polskiego we Lwowie 
komunikuje, że Nadzwyczajne Zebranie człon- 
ków Ogniska Lwowskiego odbędzie się w 
niedzielę, dnia ro maja br. o godz. rr rano 
w lokalu Ogniska Zw. N, P. Lwów, ul, Ru- 
towskiego 1, II p, Na porządku dziennym 
sprawa "wyboru delegatów do R. S. M. i R. 
SI Zaproszenia już wysłano. Członkowie, 
którzy nic otrzymali zaproszenia, zgłoszą się 
bezwłocznie w Sekretarjacie Ogniska. 


Z pobytu prof. Groera w Stanach 
Zjednoczonych. Jak się dowiadujemy, 


na cześć bawiącego od ses miesięcy 
w Stanach Zjednoczonych, celem wy- 
głoszenia tam cyklu odczytów facho- 
wych, prof, Wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu lwowskiego dr. Groera, 
wydany został ostatnio w Chicago 
wielki bankiet, w którym wziął u- 
dział konsul polski Marchlewski oraz 
około 200 lekarzy. Powrót prof. 
Groera do kraju, który miał pić 
w najbliższych dniach, został opóźnio- 
ny. Prof. Groer powraca około 20 
maja. 

Posiedzenie Rady !miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek, 7 b. m. o godz. 
19-tej, Na porzadku dziennym posie- 
dzenia jawnego 12 spraw, zaś tajnego 
II spraw. Na posiedzeniu *awnem oO- 
mawiane będą sprawy teatralne. 

Na wczorajszej sesii Magistratu 
odbyte; pod przewodnictwem prezy- 
dentą m. inż. fana Brzozowskiego u- 
chwalono między innymi wydać 17 
onsensów na przebudowę ; nowe bu 
dowy, oraz udzielono subwencji w 
sumie 2500 zł, na prowadzenie Opie- 
ki pozaszkolnej. Z porządku dzienne- 
go przyjęto kilka osób do związku 
gminy, | 

Komisja rzeźniano-aprowizacyjna 
pod przewodnictwem r. Maksymowi- 
cza przeprowadziła oględziny nowej 
chłodni w rzeźni miejskiej. Po do- 
kładnem zbadaniu wszystkich urzą- 
dzeń ; ubikacji do zamrożenia mięsa 
i jaj komisja stwierdziła szereg bra- 
ków, to też postanowiła przed osta- 
tecznem oddaniem i odebraniem chło 
dni poddać ją ponownym  oględzi- 
nom przy współudziale uproszonego 


achowca. i GK 

Pożar. W pralni przy ul, Jachowicza 15 
zapalił się wczoraj wieczorem sufit. Straż 
pożarna, po półgodzinnej akcji, ogień zloka- 
lizowała. 

Wytrzymałą kasę pancerną posiada lwow- 
ska filja „Ilustr. Kurjera Codziennego“ przy 
ul. Kopernika g. Kasiarze, ea się do 
piwnic wspomnianej realności, wybili otwór 
w podłodze, wkroczyli ufni w pomyślny sku- 
tek wyprawy do lokalu administracwyjnego. 
Tutaj jednak doznali przykrego rozczarowa- 
nia: kasa wytrzymała ich atak. Kasiarze ode- 
szli z kwitkiem, 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW, Wizytacja kanoniczna. 
Dnia 3 maia pociągiem pośpiesznym przybył 
na stację Nowosielce-Żurawno ks. biskup Li- 
sowski, witany na dworcu przez Starostę ro- 
hatyńskiego dr. Janeckiego. Następnie ks. bi- 
skup udał się do Łukowiec, witany przez 
miejscową ludność przy bramie triumfalnej. 
Pobyt ks. biskupa Lisowskiego na terenie tu- 
tejszego Województwa ma na celu przepro- 
wadzenie wizytacyj kanonicznych w kilku 
powiatach, 


SAMBOR. Fatalny strzał. W gminie Kor- 
nica tut. powiatu rozpoczęła się późnym 
wieczorem między znajdującymi się na po- 
dwórzu obejścia wójta Ilkia Jurkiesa włościa- 
nami ożywiona sprzeczka. Postanowiono po- 
bić wójta. Jurkies, zmiarkowawszy na co się 
zanosi, stanął we drzwiach chaty i strzelił na 
postrach. Strzał był fatalny. Trafiony kulą 
Pacuła, zginął na miejscu. 


KOŁOMYJA. Tajna gorzelnia, Policja 
wpadła na trop tajnej gorzelni w Krasnostaw- 
cach, pow. Śniatyńskiego, Wykrycie gorzelni 
nastąpiło podczas pełnej pracy. Całe urządze- 
nie wraz z wyprodukowanym alkoholem skon- 
fiskowano. Gorzelnię prowadzili miejscowi 
chłopi. 


ŁUCK. Pomoc powodzianom. W sali 
Urzędu Wojewódzkiego odbyło się pod prze- 
wodnictwem Wicewojewody wołyńskiego Szle- 
szyńskiego Organizacyjne zebranie komitetu 
pomocy powodzianom Ziemi wileńskiej i no- 
wogródzkiej. W zebraniu wzięli udział przed- 
stawiciele organizacyj społecznych i instytucyj 
gospodarczych w Łucku. Po dyskusji, posta- 
nowiono utworzyć Wojewódzki komitet po- 
mocy powodzianom, który rozwinie na tere- 
nie całego Województwa akcję celem zebrania 
odpowiedniego funduszu i powoła o życia 
komitety powiatowe na terenie całego Woje- 
wództwa. Prezesem komitetu został Wojewo- 
da wołyński Henryk Józewski. 


GRODNO. Komuniści na ławie oskarżo- 
nych. Przed Sądem okręgowym w Grodnie 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko Lubie Kry- 
sowskiej i 12 innym osobom, oskarżonym o 
należenie do komunistycznej partji zachodniej 
Białorusi. Wszyscy oskarżeni zajmowali wy- 
bitne stanowiska w partji komunistycznej i 
działalność swoją uprawiali przeważnie na 
terenie m. Grodna i powiatu. Na przewodzie 
sądowym oskarżeni do winy się nie przyznali. 
Na rozprawę powołano około 30 świadków. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zł, materace po 8 zł. 


m M 
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GAZETA LWOWSKA 2 dnia z maja. 1931. 


W sezonie pokus. 


(Z mody). 


Maj jest miesiącem niebezpiecznym 
dla kobiet, możnaby powiedzieć 
miesiącem pokus, Pomijając bowiem 
wszelkie inne, pokusy sprawienia so- 
bie paru ładnych letnich sukienek i 
kapeluszy są tak silne, że mało która 
bohaterska kobieta oprze się im i nie 
ulegnie. Zresztą — o ile się nie wpa- 
da w przesadę — parę zakupów, po- 
trziebnych istotnie, nie zawadzi i z 
tem walczyć nie należy, trzeba się 
natomiast wystrzegać szału kupowa- 
nia czegoś, co się podoba na wysta- 
wie, a niema właściwie zastosowania. 

Otóż trzeba się zastosować prze- 
dewszystkiem, jak spędzamy lato. 

Jeżeli zostajemy większą część la- 
ta, albo całe lato w mieście, to należy 
sprawić sobie coś odpowiedniego do 
noszenia na ulicę, Bardzo dobre i 
modne są kostjumiki z cze-su-czy (su- 
kienka sportowa bez rękawów i krót- 
ki żakiecik lub bolerko) — Cze-su-cza 
jest we wszystkich odcieniach, bardzo 
ładnie przytem wyglądają kremowy, 
blado niebieski i seledynowy. Jeżeli 
zaś komu sportowy letni komplet nie 
dogadza, to dobrze jest mieć desenio- 
wy z crepe de chine lub fularu. Wte- 
dy fason może być bardziej fantazyj- 
ay, kloszowy. 


Deseniowe markizety i jedwabne 
etaminy są w tak ładnych odmianach 
i tak wielkim wyborze, że doprawdy, 
kogo nie stać w ciężkich czasach na 
sukienkę jedwabną, może ją z powo- 
dzeniem zastąpić markizetową. Tam, 
gdzie jest dużo falban  kłoszowych, 
sdai sukienka jest lekka i powiewna, 
tanie a gustowne markizety będą wy- 
glądały „zupełnie dobrze i wszędzie 
można je będzie włożyć. Zarówno na 
wsi, jak w mieście taka sukienka 
zawsze się przyda. 


Jeżeli jedziemy w góry, potrzebna 


nam będzie układana w fałdy spód- 
niczka, wygodna do dalszych gór- 
skich spacerów, parę bluzek i drzem- 
prów z rękawami i bez. Nad morze 
znów najpraktyczniejsza jest kretono- 
wa, nieprzeźroczysta, jasna, w duży i 
jaskrawy deseń sukienka, takaż para- 
solka, berecik. No i swetry, jeśli cho- 
dzi o polskie morze, nigdy nie zawa- 
dzą. Kretonowe sukienki wogóle są 
bardzo praktyczne i potrzebne w le- 


cie, wystarczy mieć jedną taką w 
garderobie — w praktyce okaże się 
napewno, że będzie najwięcej ze 


wszystkich noszona, czy to na wsi, 
czy nad morzem. Nie nadaje się tylko 
do noszenia w mieście, 


O ile całe lato spędzamy na wsi, 


sukienki jedwabne stają się wogóle 
niepotrzebne. Lepiej mieć parę na 
zmianę z tanich materjałów — etami- 


ny, markizety, nawet perkaliku. Per- 
kaliki łódzkie są bardzo miłe i mają 


Wykopaliska w powiecie 
tureckim. 


Donoszą z Łodzi: Do Turki 
zjechała specjalna komisja mieszana. 
Przyczyną wyjazdu była wiadomość, 
iż na gruncie gospodarza Pilarka we 
wsi Cielce, pow. tureckiego, natrafiono 
przy kopaniu żwiru na starożytny 
craentarz z dobrze zachowanemi ur- 
nami, siekierami kamiennemi, przed- 
miotami z bronzu i cyny, naszvjnika- 
mi. bransoletami i t. p. 


Nędza aktorów filmowych 
w Hollywood. 


Liczba bezrobotnych aktorów i 
statystów w Hollywood wynosiła w 
marcu b. r. 17.500 osób. Aktorów, 
którzy byli zajęci dłużej niż jeden 


dzień w tygodniu, było zaledwie 950. 
takich zaś, którzy pracowal trzy dni 
i więcej w tygodniu, zaledwie 87-iu. 


ładne desenie. Berecik w lecie jest nie- 
mal koniecznością. 

Dobrze jest mieć na dni chłodniej- 
sze sukienkę z rękawami z woalu, al- 
bo lekkiej wełenki w krateczkę czy 


| kropki. 


W pierwszy słoneczny dzień 
wiosenny skłonni jesteśmy wierzyć, 
że tak będzie przez całe lato, tymcza- 
sem trzeba się liczyć z naszym klima- 
tem który i w lipcu robi nam czasem 
niespodzianki. Przyjemnie jest kupo- 
wać barwne i wesołe powiewne tka- 
niny, ale i coś ciemniejszego nie za- 


wadzi. E, N. 


W sprawie cmentarza rosyjskiego 
we Lwowie. 


Wobec pojawienia się w jednem z 
pism lwowskich artykułu p. t. „Kości 
wyrzucone z mogił“, przedstawiające- 
go sprawę w niewłaściwem świetle, U- 
rząd Wojewódzki podaje do publicznej 
wiadomości następujący komunikat: 

W czasie inwazji „rosyjskiej we 
Lwowie w latach 1914 i 1915 założy- 
ły rosyjskie władze wojskowe na grun- 
tach prywatnych, położonych na 
wzgórzu obok parku Łyczakowskiego, 
dwa odrębne cmentarze wojenne, na 
których grzebano jedynie zwłoki żoł- 
nierzy rosyjskiej armji. Wzgórze to, na 
którem założono cmentarze, zostało 
przez okupantów nazwane „Chołm 
Sławy”. 

Celem zmniejszenia ilości cmenta- 
rzy wojennych wogóle, a w szczegól- 
ności cmentarzy położonych na grun- 
tach prywatnych, Referat grobownic- 
twa wojennego przy Urzędzie Woje- 
wódzkim we Lwowie, przeprowadził 
w okresie zimowym 1930/31 komasa- 
cję jednego z cmentarzy, położonych 
na wzgórzu Chołm Sławy, a przepro- 
wadzenie tej czynności było wskazane 
wskutek stałego obsuwania się ścian 
piaskowego wzgórza, na którem poło- 
żony był cmentarz wojenny. 

Pónieważ według wersyj, na cmen- 
tarzu, który miał być poddany koma- 
sacji, byli grzebani żołnierze zmarli na 
choroby zakaźne, przeto przed koma- 
sacją zasiągnięto opinii lekarskiej, któ- 
ra przeciw ekshumacji zwłok (suchych 
kości) tych żołnierzy nie podniosła ża- 
dnych zarzutów, a to z powodu upły- 
wu 16 lat od czasu pogrzebania Żoł- 
nierzy na tym cmentarzu. 

Czynności komasacyjne 659 zwłok 
żołnierzy rosyjskich, pochowanych w 
24 grobach zbiorowych przeprowa- 
dzono z nakazaną ostrożnością i po- 


szanowaniem zwłok, a wyekshumowa- 
ne zwłoki przewieziono i ponownie 
pochowano w 2 grobach zbiorowych 
na opodal położonej głównej części 
cmentarza wojennego Chołm Sławy. 

Na jednym z nowozałożonych gro- 
bów zbiorowych złożono betonowy 
krzyż. Oba te groby dopiero po usta- 
niu osiadania się ziemi nad pogrzeba- 
nemi kośćmi poległych, co potrwa pa- 
rę miesięcy, zostaną należycie urządzo- 
ne, poczem w mowie będący krzyż 
zostanie umieszczony na pomniku z 
kamienia, jaki następnie zostanie wznie 
siony nad temi grobami. 

Resztki ogrodzenia zniesionego 
cmentarza, składającego się ze zgniłych 


słupów i zardzewiałego połamanego 
drutu, mie przedstawiającego żadnej 
wartości, pozostawiono na miejscu, 


niezgodne jest zatem przedstawienie o 
walających się krzyżach, gdyż na tym 
cmentarzu w chwili jego komasacji nie 
było żadnych drewnianych krzyżów. 

Teren po skomasowanym cmenta- 
rzu wojennym, stanowi prywatną wła- 
sność p. Stefanji Bogdanowiczowej i 
może być obecnie w sposób dowolny 
przez nią użytkowany, zatem nie może 
być i nadal uważany jako teren cmen- 
tarny. 

W końcu zaznacza się, że komasa- 
cje cmentarzy wojennych o grobach 
zawierających przeważnie zwłoki nie- 
znanych z imienia i nazwiska żołnie- 
rzy, w szczególności położonych na 
gruntach PoE zarekwirowa- 
nych przez byłe władze zaborcze, prze 
prowadzone są na podstawie upoważ- 
nienia Ministerstwa Robót publicznych 
sprawującego pieczę nad wszystkiemi 
cmentarzami wojennemi, położonemi 
na obszarze Państwa Polskiego. 


Zjazd filologów klasycznych 
w Pradze Czeskiej. 


W dniach 26 — 28 maja br. odbę- ' 
dzie się w Pradze Czeskiej II. Zjazd fi- 
lologów klasycznych ziem  słowiań- 
skiej: Przewodnictwo mad delegacją 
polską, która wybiera się na ten sejmik 
filologiczny, objął na prośbę Zarządu 
Głównego Polskiego Twa. Filologicz- 
nego prof. T. Zieliński, który cieszy się 
wielką wziętością w krajach -słowiań- 
skich. W doborze współpracowników 
i organizowaniu naszego współudziału 
pozostawiono przewodniczącemu wol- 
ną rękę. Przybrawszy sobie na sekre- 
tarza dr. St. Seligę, docenta Uniwer- 
sytetu warszawskiego, prof. Zieliński 
rozpoczął prace wstępne jeszcze w je- 
sieni ub. r. Z początkiem br. rozesłano 
do filologów w Polsce odezwę z pro- 
śbą o wzięcie w Zjeździe czynnego 
udziału i zgłoszenie referatu. 

Referaty dotyczyć mogą bądźto fi- 
lologji klasycznej, rozumianej w szero- 
kim zakresie, bądź też problemów me- 
todyczno-dydaktycznych języków kla- 
sycznych. 

Odezwa ta znalazła żywy oddźwięk 
wśród filologów klasycznych. Na rece 
prof. Zielińskiego i jego sekretarza na- 
płynęło ponad 60 zgłoszeń ze strony 
pracowników na niwie filologicznej, 
chcących wziąć udział w Zjeździe Pra- 
skim; z pośród tej liczby 20 osób zgło- 


siło referaty, Ze względu na znaczenie 
Polski w Świecie naukowym delegacja 
nasza powinna być jak najliczniejsza. 

Zarząd Główny Polskiego Twa Fi- 
lologicznego, wraz z prof, Zielińskim 
jako prezesem delegacji na Zjazd, czy- 
ni starania w Minist. WR. i OP, oraz 
Spraw Zagraniczn. o otrzymanie sub- 
wencji na częściowe bodaj pokrycie ko- 
sztów Zjazdu. 

Zarazem zaznaczyć należy, że tero- 
roczny Zjazd odbywa się w Pradze w 
myśl uchwały, jaka zapadła w Poznaniu 
6 czerwca 1929 r. w dniu zamknięcia 
I. Zjazdu filologów klasycznych z kra- 
jów słowiańskich. Ten pierwszy sejmik 
filologiczny odbył się podczas Powsze- 
chnej Wystawy Kraj. a stawiał sobie 
takie same cele jak i tegoroczny Zjazd 
Praski. Zebrania takie chcą wykazać 
znaczenie i żywotność filologji klasycz- 
nej i radzić nad drogami, któremi kro- 
cząc, mogłaby ona jeszcze lepiej niż do- 
tychczas spełnić swą misję kulturalną. 
Mają one zarazem manifestować przy- 
jażá i solidarność słowiańską na polu 
kulturalnem i umożliwić wzajemne 
zapoznanie się filologów słowiańskich, 
których łączą blisko ze sobą węzły po- 
bratymstwa i tradycja wiekowa. 

SE 
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Bursztyn wagi 1'10 kg. 
w podarunku dla P. Pre- 
zydenta R. P. od rybaków. 


Jak się dowiadujemy, specjalna de- 
legacja rybaków kaszubskich zorgani- 
zowanych w Związku Drużyn Ludo- 
wych Mocarstwowej Polski, wręczy 
p. Prezydentowi Rzplitej piękny po- 
darunek w postaci dużego bursztynu 
wagi r 1o kg., znalezionego przed: 
niedawnym czasem w morzu na pół- 
wyspie helskim; jest to największy o- 
kaz bursztynu, jaki dotychczas znale- 
ziono ma polskiem wybrzeżu, a jeden 
z największych. jakie wogóle wydo- 
byto w Bałtyku. 


Ten piękny upominek wręczy de- 
legacja rybaków kaszubskich p. Pre- 
zydentowi Rzplitej ma specjalnej au- 
djencji w środę 6 b. m., przedstawia- 
jąc zarazem p. Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej potrzeby ludności ryba- 
ckiej na polskiem wybrzeżu. 


JĄ 


Dobry żart szczeblem 
do sławy. 


16-letni Albert Ledger, praktykant 
biurowy, posłał na wystawę obrazów 
londyńskiej Royal Academy swój 
obraz, zaznaczając w liście, iż jest 
laikiem w sztuce malarskiej i uważa 
swą pracę za Żart raczej. Jury przyję- 
ło jednak obraz Ledgera i zaznaczyło 
w motywacji swej opinji, iż autor po- 
siada wybitny talent, który stawia go 
w pierwszym rzędzie kandydatów do 
nagrody. 


Racjonalne premje. 


Unia faszystowskich syndykatów* 
rolnych w prow. Forli rozpisałą sze- 
reg premij dla tych rodzin. które naj 
dłużej gospodarowały na własnym 
zagonie. Z pomiędzy 169 konkuren- 
tów otrzymało premie 4 rodziny, w 
których posiadaniu znajdowały się go 
spodarstwa wiejskie od $00 zgórą lat. 


2 wydawnictw perjodycznych. 


„Znak* — organ Związku oficerów re- 
zerwy Rzeczy pospolitej Polskiej przynosi w 
kwietniowym numerze następującą treść: O 
wspólny front kombatantów. — Nam zawieść 
nie wolno. — Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Koła Lwów. — Z życia Związku. — 
Bibljografja, 


„Teatr Ludowy“ — miesięcznik organi- 
zacyj teatrów ludowych w Polsce przynosi w 
kwietniowym, niezwykle ciekawym pod wzglę- 
dem szaty zewnętrznej oraz treści, ço następu- 
je: Chór i kapela ludowa (Tadeusz Mayzner) — 
O pięknem mówieniu (J. Zawieyski) — Insce- 
nizacja pieśni (Jadwiga  Turowiczówna) — 
Praca w zespołach — Ciekawe wydawnictwa. 


„Ziemia“, ilustrowany dwutygodnik kra- 
joznawczy, tom XVI. Nr. 8—10. Zeszyt ten 
jest poświęcony w całości Orawie i zawiera 
następujące artykuły: „Na Orawie“ Marjana 
Gotkiewicza; „Kiedy i skąd przyszli Polacy na 
Orawę* Władysława Semkowicza; „Z oraw- 
skich wspomnień geomorfologa* M. Gotkiewi- 
cza; „Kilka uwag o gwarze orawskiej” Mieczy- 
sława Małeckiego; „Teksty gwarowe z Orawv“ 
Piusa Jabłońskiego; „Sztuka i zabytki naszej 
Orawy“ Józefa Pieniążka; „Budownictwo o- 
rawskie* Romana Zawilińskiego; „Szopki w 
kościołach“ Seweryna Udziela; „Malarze pol- 
scy wobec zamków orawskich* Tadeusza Cie- 
ślewskiego (syna); „Z dziejów zbójnictwa na 
Orawie" Władysława Semkowicza; wreszcie „O 
twórczości ludowej na Orawie“ Jana Wiktora 
oraz dział „Z piśmiennictwa". 


„Panteon“, miesięcznik poświęcony kro- 
nice walk o Niepodległość, bohaterstwu  żoł- 
nierza polskiego i pamięci poległych o Wolność 
Polski, pod redakcją Z. Zygmuntowicza. Ostat- 
ni (78) numer „Panteonu“ przynosi następu- 
jące artykuły: „Z Krakowa na Sybir“ (ze 
wspomnień Legjonisty) T. Relskiego-Chełmec- 
kiego; „Z pamiętnika Legjonisty* (Bitwa pod 
Limanową) Jerzego Biały- Hojarczyka; „W 
kadrze artylerji Legjonów polskich” dr. Jana 


Rogowskiego; „Z Drugą Brygadą” Maja; „U- 
dział Brygady Syberyjskiej"; „Małopolska 
Wschodnia w r. r918“ oraz kronika żałobna 
i Notatki. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 

Firm. 35/31/Rej, A. Wpis spółki jawnej 
handlowej, Do rejestru wpisano dnia 17 marca 
1931. Siedziba firmy: Jezierzany. Brzmienie 
firmy: G. Sokalski i S-ka. Przedmiot: handel 
bydłem i trzodą chlewną. Rodzaj Spółki: jawna 
Spółka handlowa. Spólnicy: Grzegorz Sokal- 
ski, Semko Żarowski i Wasyl Twerdochlib. 
Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: Grzegorz 
Sokalski i Wasyl Twerdochlib. Podpis firmy: 
do podpisywania firmy uprawnieni są obaj 
spólnicy a to: Grzegorz Sokalski i Wasyl 
Twerdochlib, którzy umieszczą swoje podpisy 


pod brzmieniem firmy. , 3915 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 17 marca 1931. 
MCYTACE 

E. 6222. Edykt  licytacyjny. Dnia 2 


września 1931 O godzinie 9 przedpoł. odbędzie 
się w wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV 
licytacja realności whl. 609, 6ro gm, Krzyw- 
czyce (pb. z tartakiem). Wartość szacunkowa 
wraz z przynależytościami: 233.362 zł Naj- 
niższa oferta: 116.681 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 
Sądzie. 3906-2 
Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1931. 


E. 2756/29. Edykt licytacyjny, Dnia 17 
czerwca 1931 O godzinie 9 przedpoł, odbędzie 
się w wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV 
licytacja realności whl. 657 gm. Biłohorszcze 
(parcela fabryczna z budynkami zpn.) War- 
tość szacunkowa wraz z przynałeżytościmi: 
551.677 zł, Najniższa oferta: 275.838.50 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastani. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w Sądzie. 

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV, 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1931. 3907-3 


E, 2017/29/31. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
czerwca 1931 godz. Io rano odbędzie się w 
Sądzie tutejszym biuro Nr, 2 licytacja 412/448 
części realności whl. 686 gm. Żółkiew I. cz. 
składająca się z domu mieszkalnego, wychodk,a 
parkanu murowanego i drewnianego Oszaco- 
wane na 10.733 zł. şo gr. Najniższa cena poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 5366 zł. 
7$ gr. Do powyższej realnosci należą przyna- 
leżności oszacowane na 782 zł. 8o gr. 3941 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 14 kwietnia 1931. 


E. V. 8482/30/17. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Klary Wechsel- 
berg, Arona i Cywii Wieser odbędzie się dnia 
1o Czerwca 1931 O godz. 9 przedpoł. w biurze 
Nr. 79 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków, licytacja następującej realności: Księga 
gruntowa Drohobycz Zagrody miejskie, Wihl. 
523. Oznaczenie realności: W skład tej real- 
ności wchodzi pb. 2286/4, na której stoi dom 
murowany parterowy, Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 22.369.50 zł. Najniższa o- 
ferta 11.184.75 zł. Poniżej najniższej oferty 


sprzedaż nie nastąpi, 3948 
Sad grodzki, Oddział V. 
Drohobycz, dnia r maja 1931. 

E, 2109/30. Strona zobowiązana Włady- 


sław Rowiński w Podwołoczyskach, Edykt 
licytacyjny. Na wniosek Anastazji Łemcio 
odbędzie się w tutejszym Sądzie 26 czerwca 
1931, godz. 8 rano w biurze Nr. 1 przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności w Podwo- 
łoczyskach lsp. 533 graniczącej od wschodu 
z drogą, od zachodu z łaźnią miejską, od po- 
łudnia z łąką Pląckowskich, a od północy z 
realnością Kuczmaków, o obszarze około 
soo sążni kwadr. na której znajduje się dom 
parterowy z cegły, blachą kryty o 4 poko- 
jach, 2 kuchniach i strychu oraz na podwó- 
rzu szopa z desek papą kryta, 4 m, długa, 
3 m, szeroka. Wartość szacunkowa wynosi 
10.000 zł. zaś najniższa oferta 5.000 zl. Wa- 
runki licytacyjne i akta przejrzeć można w 


tutejszym Sądzie, 3949 
Sąd grodzki. 
Podwołoczyska, 7 kwietnia 1931, 
E. 5289/30. Edykt licytacyjny. Dnia 9 


czerwca 1931 godzina 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr, 40 licytacja 3/4 
części realności whl. 4 — całej realności 
whl. 24 i połowy realności whl, 26 gminy 
Sprzyńka oszacowanych razem na 14.750 zł. 


72 gr. Najniższa oferta razem wynosi 9.834 
zł. 24 gr. poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 3950 


Sąd grodzki. 
Sambor, 4 marca 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 6541/31. Sąd apelacyjny ogłasza, że 
dr. Mieczysław Białoskórski mianowany re- 
skryptem Ministerstwa Sprawiedliwości z 8 
lipca 1930 Nr. IL. O. 8966 notarjuszem w Bol- 
szowcach złożył przysięgę służbową i może 
swój urząd objąć. | 3896 

Lwów, 30 kwietnia 1931. 

Prez, 1rcó1/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 
Stanisław Zielonka mianowany reskryptem 
Ministerstwa Sprawiedliwości 3 stycznia 1931 
N. I. O. 17523 notarjuszem w Horodence, 
złożył przysięgę służbową i może swój urząd 


objąć. 3873 
Lwów, 28 kwietnia 1931. 
L. 165731. Ogłoszenie. Rada Szkolna 


powiatowa we Lwowie zawiadamia Ryszarda 
lureckiego, byłego nauczyciela szkoły po- 


wszechnej w Winnikach, z powodu niewiado- “ 


mego jego miejsca pobytu, że  Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego pismem z dnia r8 kwietnia 
1931 r. Nr. I. 11345/31 rozwiązało z nim sto- 
sunek służbowy z powodu samowolnego uchy- 
lenia się od pełnienia obowiązków służbowych 
w czasie od 9 marca 1931 r. do dnia 6 kwie- 
tnia 193I r- 94 

m Rada Szkolna Powiatowa. A 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa 26/31. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo- 
wego w Samborze z dnia 26 marca 1931 
Sa 26ls1 otwarte zostało postępowanie ugo- 
dowe do majątku Wilhelma Bechtloffa, wła- 
ściciela baru „Carlton“ w Borysławiu. Usta- 
nowiono komisarzem ugodowym Stanisława 
Matyję, sędziego Sądu tut., zaś zarządcą ugo- 
dowym Izydora Nussbauma, kupca w Bory- 
sławiu. Wierzytelności zgłosić należy u ko- 
misarza ugodowego najpóźniej do dnia 6 maja 
1931. Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 
27 maja 1931 godz. ro w Sądzie grodzkim w 
Drohobyczu, sala Nr, 39. 3909 

Komisarz ugodowy. 

Drohobycz, dnia 13 lecz 1931. 


Sa IV. 32/29. Ukończenie postępowania. 
Otwarte uchwałą z 23 listopada 1929 Sa 32/29 
postępowanie ugodowe do majątku Franciszka 
Sarny, właściciela handlu towarów bławatnych 
w Gorlicach, wskutek zatwierdzenia ugody 
uchwałą z 19/4 1930 Sa 32/29 uznaje się za 
ukończone po myśli $ 55 ord. ugod. Wszelkie 
zarządzenia ograniczające prawo dłużnika roz- 
porządzania majątkiem swoim, uchyla się. Ko- 
misarza ugodowego i zarządcę ugodowego 
zwalnia się z ich urzędu. Z tablicy sądowej 
należy zdjąć edykt ugodowy. 3899 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, dnia 10 listopada 1930. 


Sa 18/29/4. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Abrahama 
Kapnera, kupca w Śtrzeszynie, Komisarz ugo- 
dowy P. dr. J. Gomółka, Naczelnik Sądu 
grodzkiego w Bieczu, Zarządca ugodowy Ben- 
zjon Stern, kupiec w Bieczu. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro P. 
Naczelnika dnia 26 lipca 1929 r. o godz, to 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 24 lipca 1929. 3939 

Sąd okręgowy cywilny, Wydział IV, 

Jasło, dnia rg czerwca 1929. 


Sa 24/31. Edykt. Otwarto postępowanie 
ugodowe do majątku Natana i Reginy Berger 
w Boryni, Komisarz ugodowy Hilary Kopv- 
stiański, naczelnik Sądu grodzkiego w Boryni 
Zarządca ugodowy Salamon Freidmann w Bo- 
ryni. Audjencja ugodowa dnia 26 maja 193I 
godz. 15 w Sądzie grodzkim w Boryni. W tym 
Sądzie należy zgłosić roszczenia wierzycieli 
do 20 maja 1931. 3940 

Sąd grodzki. 

Borynia, dnia 28 kwietnia 1931. 


Sa 26/31/2. Edykt, Otwarto postępowanie 
ugodowe do majątku dłużników Izraela Neu- 
ringera, Józefa Lublinera i Uschera Gold- 
schmieda w Tłustem. Komisarz ugodowy p. 
Naczelnik Sądu grodzkiego Strzembosz w 
Tłustem. Zarządca ugodowy p. Saul Droho- 
byczer w Tłustem. Audjencja do zawarcia u- 
gody dłużników z wierzycielami ich dnia 29 
kwietnia 1931 o godzinie 10 przedpołudniem 
w Sądzie grodzkim w Tłustem. W tym Są- 
dzie należy zgłosić roszczenia wierzycieli także 
gdyby co do nich spór zawisł do dnia 20 
kwietnia 1931. 3912 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Czortków, dnia 1r marca 1931. 


Sa 3o/3r. Otwarto postępowanie ugodo- 
we do majątku dłużników Erny i Eljasza Rei- 
chów, kupców w Mielnicy. Komisarz ugodo- 
wy p. Naczelnik Sądu grodzkiego Kaliniewicz 
w Mielnicy. Zarządca ugodowy p. Dr. Königs- 
berg, adwokat w Mielnicy. Audjencja do za- 
warcia ugody dłużników z wierzycielami ich 
dnia 15 maja 1931 o godźinie 1o przedpołu- 
dniem w Sądzie grodzkim w Mielnicy. W 
tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wierzy- 
cieli także gdyby co do nich spór zawisł do 
dnia 30 kwietnia 1931, 3913 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Czortków, dnia 24 marca 1931. 


Sa 32131. Otwarto postępowanie ugodo- 
we do majątku dłużnika Eljasza Reisnera, 
kupca w Mielnicy. Komisarz ugodowy p. Na- 
czelnik Sądu grodzkiego Kaliniewicz w Miel- 
nicy, Zarządca ugodowy p. Dr. Żelichowski, 
adwokat w Mielnicy. Asi do zawarcia 
ugody dłużnika z wierzycielami jego dnia 14 
maja 1931 o godzinie To przedpołudniem w 
Sądzie grodzkim w Mielnicy, W tym Sądzie 
należy zgłosić roszczenia wierzycieli także 
gdyby co do nich spór zawisł do dnia 30 
kwietnia 1931. 3914 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Czortków, dnia 24 marca 1931. 


Sa 40/29/49. W sprawie ugodowej dłuż- 
ników Dawida Feldschuha i Salomei z Safie- 
rów Feldschuh w Skałacie odmówiono za- 
twierdzenia ugody zawartej w Sądzie grodz- 
kim w Skałacie dnia 9 grudnia 1929 między 
dłużnikami a wierzycielami. 3936 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 30 stycznia 1931. 


, Sa 77/30. Postępowanie układowe dłuż- 
niczki Ryfki Grossman. właścicielki handlu 
bławatnego w Kamionce strumiłowej zostało 
zastanowione wskutek cofnięcia wniosku. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, dnia zr grudnia 1930. 3947 


Sa 6/31/2. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku dłużnika Ferdynanda Paulo, 
właściciela księgarni T. S. L. w Stryju. Komi- 
sarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego Mi- 
chał Genik Berezowski w Stryju. Zarządca 


ugodowy Leopold Schab, właściciel księgarni 
w Stryju. Audjencja ugodowa dnia 20 maja 
1931 godz. ro w Sądzie okręgowym w Stryju 
biuro Nr. 23, Czasokres do zgłaszania wierzy- 
telności 16 maja 1931. 3945 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia ro kwietnia 1931. 


S. 1/28, Wdrożone tus, uchwałą z dnia 12 
maja 1928 S. 1/28 postępowanie konkursowe 
do majątku krydararjusza Arona  Lakritza, 
kupca w Łopatynie, znosi się za zgodą wszyst- 
kich wierzycieli po myśli $ 167 ord. konk. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Złoczów, 31 grudnia 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. s/31. Stefan Kusyk syn Mikołaja z 
Szydłowiec, żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Reichsteina adw, w Czortkowie do dnia 31 
sierpnia 1931, 3933 


3946 


Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 3 lutego 193r. 


T. 9/31. Marcin Maliński syn Antoniego z 
Buzdrakowiec wyemigrował przed 24 laty do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora dra Roślaka adw. w Czortko- 
wie do dnia ro marca 1932. 3934 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia ro lutego 1931. 


T. 12/31. Stefan Ateńczuk syn Jurka z 
Wasylkowiec, żołnierz byłej armji austr, zagi- 
nął bez wieści, Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
adw. dr. Weichert w Czortkowie do dnia 15 
października 1931. 3935 

Sad okręgowy. 

Czortków, dnia 16 marca 1931. 


T. 214/30. Stefan Bedryło z Sosolówki, 
żołnierz byłej armji austr., zaginął bez wieści, 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora Stefana Biło- 
wusa z Ułaszkowiec do dnia 31r lipca 1931. 


Sąd okręgowy. 3916 
Czortków, dnia 23 stycznia 1931. 
T. 222/30. urko Łukasz, syn Hrycia, 


z z Drohiczówki, żołnierz byłej armji ukr., 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 
30 Czerwca 1931. 3917 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia $ grudnia 1930, 


T. 239/30. Michał Bojko, syn Grzegorza, 
z Strzałkowiec, żołnierz byłej (armji austr., 
zaginął bez wieści, Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
tora Dra Stojowskiego, adwokata w Czortko- 
wie do dnia 15 lipca 1931. 3918 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 12 stycznia 1931. 
T. 248130. Paweł Rewega, syn Mikołaja, 
z Romaszówki, wyjechał w roku 19r2 do 
Kanady i ślad po nim zaginął, Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Halstucha, adwokata w 
Czortkowie do dnia 15 lutego 1931, 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 23 stycznia 1931. 


3919 


T. 249/30. Juljan Cisaryk, syn Mykiety, 
z Szydłowiec, wyjechał przed 21 laty do Ka- 
nady i ślad po nim zaginął. Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Stojowskiego, adwokata 
w Czortkowie do dnia 1 lutego 1931. 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 22 stycznia 1931. 


3920 


|, T. 255/30. Stefan Iwanyszyn z Jurjampola, 
żołnierz byłej armji austr., zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora Dra Birnbauma, 
adwokata w Czortkowie do dnia 15 lipca 1931. 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 9 stycznia 1931. 3921 
T. 263/30. Dmytro Horbul syn Onufrego 
z Kołodróbki, żołnierz byłej armji austr. za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Roślaka adw. w Czortkowie do dnia 31 
lipca 1931. 3922 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 16 stycznia 1931. 


T. 264/30. Semen Matijczuk syn Ołeksy 
z Kołodróbki, żołnierz byłej armji austr. za- 
ginął bez wieści, Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Elektrowicza adw, w Czortkowie do dnia 
30 sierpnia 1931. 3923 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 3 lutego 1931. 


. 265/30. Iwan Sereda syn Jakóba w 
Kołodróbce, żołnierz byłej armji austr, zagi- 
nąt bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Frankla adw, w Czortkowie do dnia 31 lipca 
T330 3924 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 16 stycznia 1931. 


T. 267:30. Michał Husak syn Jana z Ta- 
błonowa, żołnierz byłej armji austr. zaginał 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Hryńczyszyna adw. w Czortkowie do dnia 31 
lipca 1931. 3925 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 20 stycznia 1931. 


„I. 271/30. Grzegorz Lubyj syn Iwana z 
Uwisły, żołnierz byłej armji austr, zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sad do dnia r5 maja 1931. 

Sąd okręgowy. 


Czortków, dnia 26 Stycznia 193I. 3926 


T. 275/30. Petro Klimas z Uhrynia, żoł- 
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora dra Jurczyńskiego 
adw. w Czortkowie do dnia 15 sierpnia 1931, 

Sąd okręgowy. * . 


Czortków, dnia 31 stycznia 1931. 3927 


T. 276/30. Antoni Horbulak syn Teodora 
z Kołodróbki, żołnierz byłej armji austr. za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 


powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
31 lipca 1931. 3928 


Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 31 stycznia 1931. 


T. 277/30. Daniel Sawicki syn Erazma z 
Białej, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora dra Sto- 
jowskiego adw. w Czortkowie do dnia 15 
sierpnia 1931. 3929 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 31 stycznia 1931. 


T. 279/30. Teodorij Moskałyk syn Ołeksy 
z Kołodróbki, żołnierz byłej armji austr. za” 
ginął bez wieści, Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Halstucha adw, w Czortkowie do dnia 
31 lipca 1931. 3930 

_ Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 31 stycznia 1931. 


T. xl31. Jan Rosenbajger syn Michała z 
Suchodołu, żołnierz byłej armji austr. zaginął. 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Podborączyńskiego adw. w Czortkowie do dnia 
30 sierpnia 193I. 3931 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 3 lutego 1931. 


T. 4/31. Semko Kuczma syn Wincentego, 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Finklera adw. 
w Czortkowie do dnia 30 sierpnia.1931. 3932 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia ro lutego 1931. 


T. 99/30. Jan Tracz syn Andrzeja i Ewy 
ur. 1874 w Ocicach pow. Tarnobrzeg i tam 
Ostatnio zamieszkały, wyemigrował bezpośre- 
dnio przed wybuchem wojny światowej do 
Ameryki i od wybuchu wojny światowej zagi- 
nął tam. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby zawiado- 
miono Sąd o zaginionym do jednego roku. 

Sąd okręgowy, 
Rzeszów, dnia 28 lutego 1931. 3786 


T. 132/30. Józef Durda syn Tomasza i 
Agnieszki ur. 1898 w Durdach pow. Tarno- 
brzeg i tam zamieszkały służył w czasie wojny 
światowej przy 17 pp. b, armji austr. i w r. 
1918 w Albanji zaginął, Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do sze- 
ściu miesięcy. 3787 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 24 lutego 1931. 


T. 144/30. Walenty Mierzwa syn Domini- 
ka i Reginy ur. 1894 w Zaczerniu koło Gło- 
gowa i tam zamieszkały, walczył jako przy- 
należny 17 p. obrony krajowej b, armji au- 
strjackiej na froncie włoskim, gdzie zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono Sad 
o zaginionym do 6 miesięcy. 3788 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 25 lutego 1931. 


T. 146/30. Dawid Salomon 2 im. Nadel 
nieśl. syn Heni Nadel ur. 1893 w Oleszycach 
pow. Lubaczów, zam. w Łańcucie jako przy- 
należny Wojsk Polskich służył w armji Hallera 
walczył na froncie bolszewickim i tam zaginął. 
W/drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby zawiadomiono Sąd 0 
zaginionym do 6 miesięcy, 3789 

Sąd okręgowy, 

Rzeszów, dnia 25 lutego 1931. 


T. I. 10/31/4, Edykt, Józef Handerek syn 
Michała i Teresy Mrowiec urodzony w Biernej 
Nr. 2 dnia 5 lutego 1896 według zeznań na- 
ocznego świadka Michała Eijaka z Zarzecza ad 
Żywiec Nr. 107 jako żołnierz 56 p. p. b. armii 
austr. w dn. 7 lipca r916 w Olesiu Kowalówce 
obok Monasterzysk na froncie rosyjskim zgi- 
nął śmiercią od kuli nieprzyjacielskiej i od te- 
go czasu jest bez wieści. Celem przeprowadze- 
nie dowodu śmierci jego wzywa się o uwia- 
domienie tutejszego Sądu w Wadowicach o za- 
ginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 26 kwietnia 1931. 


T. 139/30[f8. Wdrożenie postępowania ce- 
łem uznania za zmarłego. Józef Teofil (2 im.) 
Kopecki urodzony 27/7 1895 r, w Radomyślu 
Wielkim pow. Mielec syn Stanisława i Wandy 
z Balarynów Kopeckich jako żołnierz b, austr. 
40 p. p. Oraz uczestnik wojny światowej miał 
być rannym na froncie rosyjskim w T. 1915. 
i miał umrzeć w szpitalu wojsk. w Krakowie. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
lub jego kuratorowi drowi Kłeinbergowi, adw. 
w Tarnowie, wiadomości o zaginionym, zaś 
poszukiwanego Józefa Teofiła  Kopeckiego 
wzywa się aby tur. Sąd uwiadomił o swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 


3812 


miesięcy. 3894 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 14 kwietnia 1931. 

T. 456/29. Filemon Zwadiuk urodząny 


1980 w Cielążu zginął jako żołnierz ukraiński. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do roku od dnia ogłoszenia, udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi. 3875 
Sąd okręgowy. 
Lwów. 18 marca rojT. 


Str. 8 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Czwartek, 7 maja 1931. 


LWÓW, (381) AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. 14.40: Lwowski 
komunikat L. O, P. P. 17.45: Koncert kame- 
ralny „Trio“ dr. Józefa Kofflera, odznaczone 
na międzynarodowym konkursie muzycznym 
w Londynie. Wykonawcy: p. Mund I-e skrzyp- 
ce p. Pollack (altówka), p. Adam Schmarr 
(wiolonczela), Następnie „Od Mozarta do Ry- 
szarda Straussa*, pieśni w wykonaniu p. Ce- 
liny Nahlikównej, przy akompanjamencie p. 
Tadeusza Seredyńskiego. 19.10: „lIdeologja na- 
szego Korpusu Kadetów“ wygł. dr. Walerjan 
Kwiatkowski. 20.15: „Szlakiem rozwoju radjo- 
techniki“ wygł. inż, Łukasz Dorosz, 23.10 do 
24.00 Muzyka taneczna z teatru varieté „Ba- 
gatela* we Lwowie, orkiestra p, Freda Melo- 
dysty. 


Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12.10: Koncert z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
11. — 12.35: Transmisja z Warszawy, XXV. 
koncert szkolny z Filharmonji Warsz., zorpa- 
nizowany przez Wydz. Oświaty i Kultury Ma- 
gistratu m. st. Warszawy wespół z Polskiem 
Radjo. — 14.00: Transmisja z Warszawy, „Pech 
i szczęście“ wygł. p, Marja Ankiewiczowa. — 
14.20: Transmisja z Warszawy. Komunikat go- 
spodarczy. — 14.40: Lwowski komunikat Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. — 
14.55: Transmisja z Katowic. „Dniestrem do 
ujścia Zbrucza” wygł. dr. K, Załuski. — 15.15: 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 maja 1931. 


Muzyka z płyt gramofonowych. — 15.30: 
Transmisja z Warszawy. Odczyt dła maturzy- 
stów p. t. „Odwet Rosji za powstanie stycz- 
niowe* wygł. prof. Henryk Mościcki. — 15.50: 
Transmisja z Warszawy. Odczyt dla maturzy- 
stów p. t. „Joseph Conrad“ wygł. prof. Konrad 
Górski. 16.10: Transmisja z Warszawy, 
Kom. dla żeglugi i rybaków. — 16.15: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 16.20: Aud. dla 
starych pogad. ks. Rękasa oraz koncert, — 
17.15: Transmisja z Krakowa. „Wyobrażenia 
dzikiego o swojej osobowości i duszy” wygł. 
dr. St. Zejmo-Zejmis. — 17.45: Koncert kame- 
ralny. Transmisja ze Lwowa na Kraków, Ze- 
spół dra Marka Bauera wykona kwart. smyczk. 
Maliszewskiego „Od Mozarta do Ryszarda 
Straussa“ pieśni w wykonaniu p. Celiny Nahli- 
kównej, przy akomp. p. Tadeusza Serędyń- 
skiego. — 18.45: Rozmaitości. — 19.10: „Ide- 
ologja naszego Korpusu Kadetów“ wygł. dr. 
Walerjan Kwiatkowski. — 19.25: Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 19.35: Odczytanie 
programu na dzień następny. — 19.40: Trans- 
misja z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjo- 
wy. — 19.55: Muzyka z płyt gramofonowych, 
20.00: Transmisja z Warszawy. Feljeton p. Te- 
rzego Dylewskiego p. t. „Z polowań wiosen- 
nych“. — 20.15: „Szlakiem rozwoju radjote- 
chniki* wygł, inż. Łukasz Dorosz. — 20.30: 
Transmisja z Warszawy. Koncert muzyki lek- 
kiej w wykonaniu orkiestry P, R. pod dyr. 
Stanisława Nawroto i Adolf Goldfeder (fort.). 
21.30: Transm. z Wilna, „Hania“ Sienkiewicza. 
22,15 — 22,35: Transmisja z Krakowa. Koncert 
solisty, — 22.35: Międzynarodowa wystawa 
kolonialna w Paryżu. — 23.00 — 2310: Trans- 
misja z Warszawy. Komunikaty. — 23.10 do 
24.00: Muzyka taneczna z teatru varietć „Ba- 
gatela“ we Lwowie, orkiestra p, Freda Melo- 
dysty. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Lwów, 5 maja. 

Obroty giełdowe: Chodorów 115—. 

GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Lwów, 5 maja. 
Sytuacja naogół bez zmiany. Ceny utrzy- 
mują się na dotychczasowym poziomie. — 

Tendencja utrzymana, usposobienie słabe. 


GIEŁDA NABIAŁU. 


Mleko krowie pełne od 30.— do 33.—. 

Jaja eksportowe  s1/5są kg. w dolarach 
loco Piotrowice-Chorzów od 15.25 do 15.50; 
jaja eksportowe 48li$r kg, od 14.75 do 15.—; 
jaja eksportowe 45/48 kg. od 12.— do 12.50. 

Jaja oryg. ponad 48/51 loco Lwów w zł: 
115.— do 117, —. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 5 maja 1931 


Skoda 307— Austr. kol. pp 3805 
Hipoteczny 54— Goleszów 238: — 
Kolej półn. 13:98:— Browary 89:50 
Cement 7050 Prager Eisen 569— 
Zieleniewski 18:50  Siersza 12:75 
Apollo 117:75 Nafta 28:50 
Fanto 0:50 Rakszawa —50 
Karpaty 168 Bank Małop. —'30 
Galicja 16:70 Schodnica JS 
GE 
14 s p 14 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa O maja 1931 
40/, pożyczka inwestycyjna 87:50 
5% pożyczka dolarowa 46'00 
50, pożyczka konwersyjna 48:25 
3%/, pożyczka budowlana 45— 
5% pożyczka kolejowa 1920 r. 46'— 
6%, pożyczka dolarowa 1520 71:50 
T9/, pożyczka stabilizacyjna 82: — 
807, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94— 
80/, listy zastawne Banku Rolnego 94:— 
87 obligacje Banku Gosp. Kraj. 94— 
10%, pożyczka kolejowa stabilizac. 10525 
Dolary St. Zj. 8'90'75 Bukareszt 5:31-00 
Belgja 1241500 Franki fr. 34:92:25 
Holandja 358'70— Sztokholm 239'05— 
Londyn 43:41:25 Gdańsk (of.) 173:56-— 
Nowy Jork 8:92'-- Kopenhaga 239'05— 
Paryż 34:89:50 Praga 26°44 — 
Szwajcarja 171:96— Wiedeń 125:60:00 
Włochy 46'75:— Berlin 212:57:— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 maja 1931 
Bank Dysk.  108'— Modrzejów g= 
Bank Handl. 108:— Ostrowiec B. 37— 
Bank Kredyt. 110:— Sole potas. 90:— 
B. Zw. Sp. Zar 65'00 Starachowice 10:50 
Puls 566—  Częstocice 7:50 
Bank Polski 125'—- Syndykat roln. 10:— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Siła i swiatło 65— Zawiercie 38:— 
Spiess 80—  Haberbusch 92:— 
Cnkier 28— Borkowski 3: — 
Węgiel 28'— Bank Mołop.  27— 
Norblin 20:50 Klucze —'-— 


„Bo owe na. | BEM 1689800 N. Jork _ 70935— 

Masło utrzymuje się w cenie przy ożywio- Budapeszt 1237500 Paryż 27-70-50 
nym popycie i dostatecznej podaży. Dla mle- | Bukareszt 4-2200 Praga 21-01 — 
ka zapotrzebowanie nadal zwiększone. Jaja Kopenhaga 18980-— Warszawa 79:72:— Q 
eksportowe silnie zniżkują w cenie, podobnie Londyn 34:5000 Zurych 136-65-50 ema 
też jaja w obrocie krajowym. ; ; Medjolan 37:15:50 Czerniowce 43:50 Q 

Następne zebranie giełdowe w piątek, dnia a 
8 maja b. r. o godz. 12.30. 

Kursa ustalone na podstawie cen rynko- AKCJE. G 
wych: Renta majowa 0'73:— Silesia 2000 Bad 

Masło deserowe od 420.— do 440.—; | Renta lutowa 1-729  Alpiny 17:80 © 
masło stołowe od 380.— do 400—; masło | Dunaj S. Adria 88'75 Berg u. Hiit. 54400 OJ 
kuchenne od 340.— do 360.—, Bankverein 16:05 Kompas 12:25 Q 

Twaróg gospodarski 140,—; twaróg mle- | Poldi Hütten 78:50 Unionbank 3:30 8 
czarniany niesolony od 80.— do 90.—; twa- | Landerbank 21-—  Bodenkredit 94:— 
róg mleczarniany sołony od 35.— do 45.—. Rima 47:65 Kreditanstalt 4550 Ba 
ARTUR MILLS. 11) | potrzebne do szczęścia — piękny dom 


Apaszka. 


POWIEŚĆ, 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


— Jak tam twój wazon? — zanv- 
tała Meriel. 

— Wazon Minga? 

— Właśnie. 

— Przed wyjazdem z Londynu 
był u mnie ajent Kirscha. Mówił, że 
Kirsch prawdopodobnie kupiłby, cho- 
ciaż nie mógł powiedzieć nic określo- 
nego. Kirsch ma niedługo przyjechać, 
416 może tylko do Francji. Do Anglii 
nie. Z pewnością nie kupiłby, nie o- 
bejrzawszy. 

— Mógłbyś przywieźć wazon do 
Paryża i pokazać mu. 

— Nie powiem, żeby mi się uśmie- 
chała podróż z wazonem wartości stu 
tysięcy funtów. I, prawdę mówiąc, nie 
mam ochoty pozbywać się takiego 


skarbu, Stara baronowa była z niego 
ogromnie dumna — moja droga, to 
nielada pamiątka — i chociaż nie zro- 


bila w testamencie żadnych zastrze- 
żeń, myślę, że nie ucieszyłaby się, gdy- 
by się dowiedziała, że ja go sprzedałem. 

— Wazon nie jest nam potrzebny, 
a pieniądze są. 


ŻE EE łn 0 EE 


— Nasza wina, że potrzebujemy 
pieniędzy. W zwykłych warunkach 
powinniśmy mieć z czego Żyć, bez u- 
ciekania się do wyprzedawania cen- 
nych rzeczy. 

Henryk wyraził się „nasza wina“ 
naumyślnie. Mógł powiedzieć „twoja 
wina”, gdyż Meriel trwoniła  pienią- 
dze, nie on. 

Przykro mu było, że nie chciała z 
nim jechać do Fontainebleau. Po zi- 
mowym sezonie w Kairze nastąpił wir 
Paryża i ostatnio małżeństwo nie wi- 
dywało się prawie. 

— Więc wyścigi bardziej cię po- 
ciąpają niż Fontainebleau? 

— Mój drogi, wiesz, że 
dzę ruin, Idź spać, nudziarzu! 

Henryk poszedł do swego pokoju 
i położył się. Ale daleko mu było do 
snu. Podniecony umysł nie pozwalał 
zażyć znużonemu ciału potrzebnego 
spoczynku. Życie domowe układało 
się niezadowalająco. W oczach Świata 
on i Meriel posiadali wszystko, co jest 


nienawi- 


mnóstwo pieniędzy, zdrowie i mło- 
dość. I w dosłownem znaczeniu tego 
wyrazu ani jednej troski. A jednak 
Meriel nie była taka szczęśliwa, jak 
wtedy gdy żyli poprostu z dnia na 
dzień. Przypomniał sobie dzień z 
przed przeszło sześciu laty, gdy przy- 
szedł do niej z radosną wiadomością, 
że dostał skromną posadę w firmie 
artystycznej na Bond Street, której 
był obecnie bogatym udziałowcem. Jak 
ona się wtedy cieszyła! Zaraz potem 
pobrali się i wynajęli malutkie miesz- 
kanko koło Earl's Court Station, za 
dwie gwineje tygodniowo. 


Oboje wychowali się w zbytku. 
Urodzenie dało im wszelkie przywile- 
je, jakie są udziałem bogatych w za- 
kresie urządzenia domu, służby i roz- 
rywek. A jednak, pomimo, że mał- 
żeństwo pozbawiło ich tego wszyst- 
kiego, nie czuli się pokrzywdzeni przez 
los. Planowali sobie tylko, co będą 
robić, jeżeli dojdą do pieniędzy, Oboje 
przepadali za polowaniem. I nagle la- 
skawe nieba zesłały im pieniądze i 
wspaniały majątek w samym środku 
najlepszych terenów łowieckich w An- 
glji. I jak z tego skorzystali? W zimie, 
całej pełni sezonu łowieckiego, wyje- 
chali na południe, bo Meriel zachciało 
się Egiptu. 

A teraz znów jej się zachciało stu 
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Cegielski 40:25 Siersza 29:50 
Lilpop Rau 21-— Rudzki 12:00 
Bank Zach. 64— Spirytus 22— 
Firlej 14:50 Wysoka 135:— 
REDS? EEOSE OPT O RE 


z . o 4 
MOJIĘŻNE PÓŁMOJIEŻNE 
.  NIKLOWANE i DZIECINNE 
ŁÓŻKA ŻELALNE oLa PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE STOJAKI, URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARJKICH i SZPITALI 


FABRYKA MEBLI METALOWYCH / 
b RE ż NARA 


ZDETAILICZNA 
LWÓW: ut. MIKOŁAJA 23. 
ROG ul. ZYBLIKIEWICZA = TEL. 87-09 


Sypialnie, jadalnie, salonowe, biurowe 
kuchenne, solidnie wykonane poleca 


MIEJSKA WYSTAWA 
Lwów, plac Halicki 10. — (w podwórzu) 
MEBLE NA RATY 
oraz za gotówkę poleca najtaniej Magazyn Mebli 


STEIL i Ska Leow Kazimierzow. 


ska 28 Telefon 64-13 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
JOZEF ALTBAUER unieważnia skradzione 


świadectwo I. egzaminu państwowego, wyda- 
ne przez Politechnikę Lwowską, 3837 


tysięcy funtów za wazon Minga. Co 
za różnica z tym wieczorem z przed 
sześciu lat, kiedy przyszedłszy do 
małego mieszkanka na Earl's Court, 
zakomunikował jej, że zarobił dwa- 
dzieścia funtów komisowego. Cieszyła 
się jak dziecko! A teraz mówi o sprze- 
daniu wazonu, ocenionego na sto ty- 
sięcy funtów, takim tonem, jakby 
chodziło o stary zegarek. 

Nie, nie, on nie sprzeda wazonu 
Minga. Sprzedawać taką rzecz poto 
tylko, żeby zgarnąć stos pieniędzy! 
I żeby te pieniądze roztrwonić na 
głupstwa! Czy nie większe szczęście 
posiadać najpiękniejszy okaz chińskiej 
porcelany na całym świecie, cudo, ja- 
kiem nie może poszczycić się ani 
Rockfeller, ani Rotschild, ani Ford, 
pomimo, że każdy pławi się w miljo- 
nach! 

Trzeba będzie jeszcze pomówić z 
Meriel. Przecież mogą wynająć dom w 
Londynie. Poco odrazu kupować? 
Wcale im to niepotrzebne. I zresztą, 
powinni trochę ograniczyć skalę ży- 
cia. Tej jesieni dom ich we Flairs był 
przepełniony gośćmi, z których wielu 
nie warto było zapraszać, No, natu- 
ralnie, taki Gervis Thorp jest zupełnie 
na miejscu. Sympatyczny chłop, za- 
sługujący na wyróżnienie, ale inni?..... 


KE. cl m 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy koumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny śrłamowe 
w nadesłanem  nekrologii 4% gra — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr, na l-szej (pog 
hagłówkiem)580 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 30';, droższe. 


Tenn aa 8 mm ....EE A m RAZ 
„Drukaraia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod warzedem Wledysława Germana. — Naliżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


